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CZĘŚĆ URZĘDOWA
3. Biuletyn.

Stan zdrow ia Jej c. i k. Wysokości 
A rcyksiężny I z a b e l l i  i nowonarodzonej 
A rcyksiężn iczki, je s t  pod każdym względem 
zadaw alający i trwały.

Niniejszem tedy zamyka się ogłasza­
cie biuletynów.

Preszburg, dnia 20 listopada 1888.
Dr. Tau o c he r m. p.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 23 listopada.

Eząd angielski przedstawił par­
lamentowi projekt o zakupnie dzier­
żawionych gruntów w Irlandyi, a tem 
8amem spełnił jedno z życzeń frakcyi 
radykalnej w obozie unionistowskim. 
Przyjęcie tego projektu może przy­
nieść przedewszystkiem korzyść Ir­
landczykom, uczyni bowiem ze znacz­
nej części rolników bez ziemi, rze­
czywistych właścicieli. Ale ustawa ta, 
której szczegóły zresztą nie są je­
szcze znane, odpowiadałaby tyiko eko­
nomicznym warunkom kraju nie przy­
bliżając ani o krok spełnienia nadziei 
Politycznych, autonomicznych. Nic 
Więc dziwnego, że zwolennicy Home- 
ftule w parlamencie usiłowali wyna- 
eźć pośrednią drogę, ażeby złożyć

dowód, że stosunki ekonomiczne mi­
mo tej ustawy nie będą jeszcze za­
dawalające. Skoro nie można prze­
nieść dyskusyi na pole polityczne, 
postanowiono trzymać się podstawy 
danej, ekonomicznej, ale nie pominąć 
sposobności do manifestacyi opozy­
cyjnej. Eoli tej jednak nie podjął ża­
den z posłów irlandzkich, ale sam 
Grladstone. Żądał on poprawki, której 
przedmiotem były zaległe raty dzier­
żawne. Pomysł to jedynie wznowiony, 
ale przy projekcie o wykupnie grun­
tów stosowny. Poprawka nie utrzy­
mała się wprawdzie, przy najbliższej 
sposobności jednak, na zgromadzeniu 
wyborczem nastręczy przedmiotu do 
ataków w tym duchu, że kiedy idzie 
o ulgi dla Irlandyi, sztuczna wię­
kszość parlamentu jest głuchą na te 
żądania.

Ku rozbiciu tej większości skie­
rowane są wszystkie środki, jakiemi 
rozporządza partya autonomiczna. Ze 
środki te nie zawsze są proste i na­
turalne, że są zatem równie sztuczne, 
nie ulega wątpliwości. Sytuacya o- 
becnie jest taka, że dopóki stronni­
ctwo unionistowskie, a zatem toryso- 
wie, w połączeniu z częścią frakcyi 
liberalnej, wytrwają przy zasadzie, że 
w obec dążności Gtladstonistów i Ir­
landczyków milknąć muszą wszelkie 
frakcyjne różnice zdań, dopóty dare- 
mnerni się okażą usiłowania obalenia 
gabinetu konserwatywnego. Otóż w o- 
bec wzmiankowanej, dotychczas w 
praktyce wykonywanej zasady stron­
nictwa ministeryalnego, muszą zwo­

lennicy Home-Bule wysilać się, aże­
by wynajdować jak najdrażliwsze kwe- 
stye, któreby doprowadzić mogły do 
rozdwojenia w obozie ministeryalnym. 
Ody gabinet konserwatywny, w nale- 
żytem pojmowaniu sytuacyi, czyni w 
sprawach ważnych niezmierne ustęp­
stwa, gdy zatwierdza projekta ustaw, 
któreby przynosiły chlubę i gabine­
towi liberalnemu, musi stronnictwo 
Grladstona i Irlandczyków stwarzać 
przeszkody sztuczne, szukać bez wy­
tchnienia spraw takich, któreby mo­
gły zrazić dla torysów szczególniej 
skrajniejszą frakcyę w obozie unio- 
nistów.

Jedną ze spraw takich ma być 
wkrótce kwestya szkół publicznych 
w Anglii. Agitacya w tym celu oży­
wiona już jest teraz, a głównymi 
agitatorami są oczywiście autonomi- 
ści. Podstawy eto niej nastręczyło 
sprawozdanie komisyi królewskiej o 
ustawie w sprawach wychowania. 
Dotychczas gminy obowiązane były 
płacić dodatki na utrzymywanie szkół 
państwowych bezwyznaniowych, obe­
cnie zaś projektuje sprawozdanie 
większości, ażeby gminy ponosiły 
także część kosztów na szkoły wy­
znaniowe, bez względu na to, jakiego 
wyznania jest szkoła. Przedmiot ten 
pochwycili autonomiści i rozpoczęli 
w odezwach specyalnych do wybor­
ców i w dziennikach wrzawę. Pak­
tem jest, że frakeya radykalna unio- 
nistów, z p. Chamberlainem na czele, 
przeciwną będzie projektowi więk­
szości. Już ta okoliczność, że kon-

trybuenci byliby ponownie obciążeni, 
nie zgadza się z zapatrywaniem i 
stanowiskiem partyi radykalnej, a 
z drugiej strony popularność wśród 
wyborców znajdą ci, którzy się sprze­
ciwią otwarcie obarczaniu gmin no- 
wemi ciężarami. Na tę to nową 
sprawę spekuluje stronnictwo libe­
ralne. Nie wywoła ona sama przez 
się upragnionego rozbicia, ale w mia­
rę mnożenia się tych drobnych a po­
tęgowanych agitacyą spraw, mają 
Glladstoniści nadzieję doprowadzić 
w końcu do oderwania unionistów 
od obozu torysowskiego. Może to nie 
nastąpi tak prędko, ale p. Grladstone 
wie , że w polityce cierpliwość wiel­
ką jest cnotą, i stosownie do tego 
prowadzi wytrwale swoje stronnictwo.

W uzupełnieniu głosów jakie pojawiły 
się w dziennikach o nowym Namiestniku 
Morawy p. Loeblu przytaczamy dzisiaj je ­
szcze to co piszę najbliżej interesowane 
pisma ołomunieekie Nasinec i Posor.

Nasinec tak pisze:
Nowego Namiestnika poprzedza jak 

najlepsza sława, a my Czecho-błowianie 
nie mamy żadnego powodu nie ufać na­
stępcy br. Schónborna. Jakkolwiek pocho­
dzi on z szeregów wyższej biurokracyi, mię­
dzy którą odznaczył się wieikiemi wiado­
mościami, ścisłością urzędowania, bezwzglę- 
dnem stosowaniem ustaw i sprawiedliwo­
ścią; nie należy on przecież do tych u- 

j rzędników, którzy w skostniałym biurokra- 
jtyzmie upatrują wzór urzędowania. Gdy zaś
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Część trzecia.

(Ciąg dalszy.)

X X I V .
Od czasu śmierci K róla  W ładysła­

wa, aż do elekcyi Jana Kazimierza, H al­
ik a  przebywała wraz z nim wszystkie 
dręczenia i niepokoje. Chwilami, widząc 
Przeszkody, niechęć szlachty, zabiegi in- 
lych kandydatów, wpadała w zwątpienie 

nie umiała znaleść słowa pociechy, gdy 
irólewic przybyw ał do niej zniechęco­
ny, smutny, wyrzekający na los swój i 
ddzi.

Jednym z zawziętych przeciwników 
lana Kazimierza by ł Hieronim Radzie- 
i°wski, starosta łomżyński. U rosły w for- 
tonę i potęgę umiał on zręcznie, rozmai- 
tomi sposoby szkodzić nienawistnemu so- 
toe K azim ierzow i, na korzyść brata jego  
Narola. Za jego to poduszczeniem referen­
darz koronny, Marcin Starczewski, pod- 
jós ł publicznie zarzut, jako Kazimierz 

ułożył śluby zakonne u 0 0 .  Jezuitów, a 
ŝ tem obranym b y ć  nie może ; szerzono 
też rozmaite inne, charakterowi Kazim ie­
r a  uwłaczające w ieśc i, a nie było już 
Czasu i m ogło zabraknąć sposobności, 

y je  odeprzeć skutecznie.
N agle pan starosta łomżyński zmię­

k ł  przekonanie i stał się najgorliwszym 
■tona Kazimierza stronnikiem. Tłóm aczo- 
n° to różn ie ; jedni mówili jako królowa 
l g n ą c a  zostać małżonką Kazimierza, 
Wołała przekonać i ująć zawziętego op- 
Ponenta ; drudzy przypisywali to influen-

cyi Janusza Radziwiłła, który po śmier­
ci siedm iogrodzkiego xiążęcia, stanow­
cze K rólow i szwedzkiemu dawał popar­
cie, starosta zaś łomżyński nie mówił nic, 
ani się tłómaczył, jeno z tą samą sta­
nowczością jak pierwej za Karolem, tak 
teraz za starszym jego  bratem się o- 
świadczał. On to namówił wszystkich 
głów nych stronników królewica Karola, 
jako W iśniow ieckiego w ojew odę podol­
skiego, P otock iego i in n ych , iż wraz z 
nim, udawszy się do Jabłonnej, skłonili 
pobożnego xięcia do odstąpienia od kan­
dydatury na rzecz brata. A  gdy  to się 
stało, nie widział i nie zauważył nikt, 
jak. pan starosta łomżyński z tą nowiną 
naprzód do pałacu Kazanowskich się u- 
dał. Halszka w ybiegła ku niemu w śmier­
telnej trwodze, nieśmiałym wzrokiem p y ­
tając.

— V ictoria ! pani marszałkowo ! — 
zawołał starosta.

_ A  ona z w ielkiego wzruszenia za­
chwiała się na nogach.

— K rólew ic K arol ?... — zaczęła.
— Odstępuje.... już odstąpił!... — 

mówił spiesznie starosta — elekeya K r ó ­
la Szwedzkiego wedle woli waszej — 
pewna....

Cisnąc dłonią bijące gwałtownie ser­
ce, Halszka spojrzała na Radziejowskie­
go z taką wdzięcznością, że starosta za­
drżał z rozkoszy. W yciągnęła  ku niemu
r ę k ę :  .— Dzięki wam, mości —
wym ówiła głosem  z wielkiegę?Jłf£rusze- 
nia stłumionym.

Radziejowski uchw ycił d łoń ‘ poda­
ną i do ust poniósł a potem ręki nie 
puszczał, jeno trzymając ją w namiętnym 
uścisku, oczyma pałającemi pożerał cu­
downą postać Halszki.

Ona głow ę pochyliła ku ziemi i po- 
mięszana, nie wiedziała co mówić. Cała 
jej istota wzdrygała się przed tym czło­
wiekiem , którego przewrotność czuła in ­
stynktowo — ale dłoni z jego  namiętne­
go uścisku wyrwać nie śmiała....

— Radziejowski - -  mówił jej Jan 
Kazimierz —  z każdym dniem potężniej­
szy.... nawet tacy, jak kanclerz Ossoliń­
ski, boją się go  i z drogi mu schodzą, 
nie przyjmując z nim walki. K rólow a 
stanowczo go  popiera; szlachtę ująć u- 
mie.... żaden środek nie jest mu wstrę­
tnym , który go  do celu doprowadzić 
może.... trzeba go zjednać...

I to słow o królewica stało się roz­
kazem dla Halszki. Dawniej wyniosła, 
pogardliwem milczeniem zbywająca czu­
łe starosty wyrazy, któremi ją zawsze 
ścigał, nagle stała się niezwykle uprzej­
mą, ujmującą, niemal serdeczną.

A  gdy wreszcie pan starosta pod 
wpływem czarujących spojrzeń Halszki, 
wyznał raz, że dla niej wszystko uczy­
nić jest gotów , — marszałkowa odwra­
cając zręcznie rozmowę, wnet jednak od­
wołała się do tego wyznania, żądając, 
aby elekcyę Kazimierza popierał. Żąda­
nie to nie m ogło nikomu wydać się dzi- 
wnem , — wiadomo bowiem  było p o ­
wszechnie, iż cały ród Kazanowskich 
przez wdzięczną pamięć dla K róla W ła ­
dysława stał po stronie Kazimierza, wolą 
zmarłego monarchy na następcę _ prze­
znaczonego. Starosta łomżyński wiedział 
też dobrze, iż Jan Kazimierz w pałacu 
Kazanowskich znajdował zawsze popar­
cie, że sam marszałek, ilekroć do przy­
tomności przychodził, z niepokojem p y ­
tał o sprawy elekcyi, a raz nawet sw e­
go niegdyś współzawodnika, Ossolińskie­
go  kanclerza, do siebie inw itow ał, aby 
mu Kazimierza zalecić i prosić, iżby głos 
jego  innym senatorom był odniesiony, 
jako prośba konającego.

Nie zadziwił się przeto pan R adzie­
jow ski instancyą Halszki, a.ni powziął 
podejrzeń, bo miłość jaka ją łączyła z 
królew icem , p o z o s ta ła  dotychczas dla 
wszystkich tajemnicą, prócz kilku, któ­
rzy, jak W ładysław Siciński, chociaż z 
innych pow odów , milczeć musieli.

Teraz, gdy przyszedł zwiastować 
niespokojnej Halszce, iż głów na prze­

szkoda za jego  interwencyą usuniętą z o ­
stała, spodziewał się pan starosta ser­
deczniejszego przyjęcia. A le Halszka 
prócz podziękowania nie powiedziała ani 
s łow a ; gorących  wyznań pana starosty 
słuchała w dziwnem pomięszaniu a wresz­
cie, chcąc snać im tamę położyć, rzekła 
stanowczo :

—  Nie psujcie mojej wdzięczności, 
mości starosto.... nie wyrywajcie mi z 
serca wdzięcznego dla was uczucia s ło ­
wami, których słuchać nie mogę..,, nie 
powinnam.... Małżonek mój dogorywa.... 
uszanujcie jego  cierpienia i moią ża­
łobę....

Ostatnie te słowa wypowiedziała 
szeptem.,.. z trudnością w ydobyły  się 
one z jej piersi a na oblicze w ybieg ł ru­
mieniec. Chcąc zakończyć rozmowę, k tó­
ra jej niewym ownie przykrą była, p o ­
dała raz jeszcze dłoń Radziejowskiemu, 
który ją ponownie do ust poniósł....

— Poddaję się srogiej woli wa­
szej, — rzekł — ale może kiedyś.... skore 
Bóg....

— Zostawmy to Bogu..., przerwała 
Halszka, nie chcąc dozwolić na dalsza 
w tym przedmiocie rozm owę — W y  pa­
nie starosto, raczcie nie zapominać o 
moich i m ego małżonka prośbach w spra­
wie elekcyi....

T o mówiąc, pożegnała starostę, któ­
ry opuszczał pałac Kazanowskich z ra- 
dośną w sercu nadzieją. Pomieszanie 
Halszki tłómaczył sobie na własną k o ­
rzyść.

— Marszałek — myślał — przeciei 
wiecznie konać nie będzie.... a gdy  sie 
ta jego  męczarnia sk oń czy , wówczas 
Halszka nie ucieknie przedemną.... Trze 
ba elekcyę Kazimierza energicznie p o ­
przeć a on przez wdzięczność skłon 
Halszkę, gdyby  się jeszcze wzbraniała.

I ręce zacierał i śmiał się do sie 
bie z ukontentowania wielkiego.

— Najlepiej jest, — myślał, — z opo 
( zycyi do przyjaźni przechodzić — boć tak 
| pozyskany oponent dwakrOć znaczr
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my nie pragniemy niczego innego, tylko 
ścisłego wykonywania prawa, i zadawalnia- 
my się stanowiskiem które się nam z pra­
wa należy, możemy położyć zaufanie w no­
wym Namiestniku, jako w mężu prawa i 
sprawiedliwości. Obecne stosunki w Mora­
wie są nienaturalne, a przeto i trudne dla 
Namiestnika, który w myśl prawa i spra­
wiedliwości rządzić zechce. A trzeba i to 
dodać, że nasi polityczni urzędnicy wycho­
wani zostali pod dawnym systemem rządo­
wym i przekonaniami swojemi nakłaniają 
się ku partyi Chlumeckiego. W tym wzglę­
dzie zaznaczyła się za urzędowania hr. 
Schónborna pocieszająca naprawa stosun­
ków, ale i nowemu Namiestnikowi pozosta­
nie jeszcze znaczna część pracy do speł­
nienia."

Pozor tak się wyraża:
„Powszechnem jest zdanie, że p. 

Loebl działać będzie stanowczo w duchu 
obecnego Rządu, że okaże się sprawie­
dliwym i życzliwym dla obu narodowo­
ści poruczonego mu kraju i że nie będą 
miały do niego przystępu intrygi jakiej 
bądź koteryi. Morawianie zarówno czeskiej 
jak niemieckiej narodowości żywią nadzieję, 
że nowy Namiestnik wstąpi na drogę, któ­
rą kroczył jego poprzednik, hr. Schón- 
born.“

Rada Państwa.
(C Ć LX IV  posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* Wiedeń, 21 listopada. (Korespon- 
dencya Oaz. Lw.) Prezes S m o l k a  zagaja 
posiedzenie o godzinie 11, min. 20.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członko­

wie gabinetu.
Poseł S 1 a v i k występuje z komisyi 

wojskowej.
Od Rządu wniesiono zamknięcie ra­

chunków funduszu melioracyjnego z roku
1887. — Przekazano je komisyi budżetowej.

Minister sprawiedliwości, hr. S c h ó n -  
b o r n ,  odpowiada na interpelacyę posła 
Steinwendera w sprawie wymagania znajo­
mości języka słoweńskiego przy obsadzaniu 
posad auskultantów w Karyntyi. Wedle od­
powiedzi, okazało się z dochodzeń , zarzą­
dzonych przez kierownika Ministerstwa 
sprawiedliwości, bar. Prażaka, że nawet 
w śledztwach karnych i w rozprawach głó­
wnych musiano posługiwać się tłómaczami, 
tudzież , że wobec pomnożonych czynności 
sądowych potrzeba rozumiejących po sło- 
weńsku pomocniczych sił sędziowskich. Na 
przedstawienie bar. Prażaka wyszło Najw. 
postanowienie z dnia 26-go września r. b. 
o pomnożeniu systemizowanych posad aus­
kultantów o pięć. Konieczność tego wy­

pływa już ztąd, że w Karyntyi jest 102.200 
Słoweńców, a 241.800 Niemców.

Dalej odpowiada pan Minister na in- 
terpelacye Fussa i Yerganiego w sprawie 
niesłusznej ich zdaniem konfiskaty pism 
niemieckich na Szląsku. Konfiskaty te są 
po największej części sądownie zatwierdzo­
ne, bo tylko trzy są niezatwierdzone; a 
na wszelki sposób Minister sprawiedliwości 
unikać musi sprzeczności z wyrokami sądo- 
wemi. Co się tyczy zapytania, czy Rząd 
myśli rozporządzić, aby także względem 
dziennikarstwa opozycyjnego szanowano 
swobodę wypowiadania swojej opinii, pan 
Minister oświadcza, że swobodę tę uważa 
za ważny czynnik życia publicznego, że 
atoli musi też czuwać, aby używano jej 
w granicach, dozwolonych ustawami.

Poseł R o s e r  wnosi interpelacyę do 
Ministra sprawiedliwości w sprawie utwo­
rzenia sądu okręgowego w Weekelsdorf.

Poseł H a j e k  składaka stole prezy- 
dyalnym wniosek z projel^em ustawy o 
udowadnianiu uzdolnienia w kupiectwie.

Zanim przystąpiono do porżądku dzien­
nego, p r e z e s  gani p. Roglowi, że na po­
siedzeniu onegdajszem osobę nieobecną, 
Hansa Kudlicha, nazwał K e r l , i przyzywa 
go za to do porządku. (.Huczne brawa z le­
wicy).

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi szczegółowej nad projektem usta­
wy o działach spadkowych gruntów wło­
ściańskich średniej wielkości.

Paragraf 5-ty brzm i:
„Osoba przyjmująca gospodarstwo, 

oznaczona będzie przez ustawodawstwo 
krajowe w ten sposób, że ustawodawstwo 
to pozostanie w tym względzie związane 
prawem i porządkiem prawnego dziedzic­
twa, a w granicach tych ustanowi kolej, 
w jakiej, gdy jest kilku prawnych dziedzi­
ców, i gdy nie stanie pomiędzy nimi umo­
wa, każdy z nich do przyjęcia gospodar­
stwa będzie powołany. Ustawodawstwo kra­
jowe może jednak postanowić, żeby prze­
żywająca strona małżeństwa powołana by­
ła do przyjęcia gospodarstwa tuż po po­
tomstwie spadkodawcy, a przed innymi 
krewnymi jego. Rodzone dzieci zawsze idą 
przed dziećmi adoptowanemi, dzieci prawe­
go łoża, przed dziećmi nieprawego łoża. 
Dzieci legitymowane stoją na równi z dzieć­
mi prawego łoża".

Pos. K o p p wnosi obszerną poprawkę 
dodatkową, w której zawarte są wskazówki 
dla sędziego, jak ma postępować w wyko­
nywaniu tego paragrafu, które mówca przed­
stawia jako rzecz niepospolicie trudną. Prze­
widując zaś, że Izba nie może odrazu oce­
nić doniosłości i właściwości tej obszernej 
poprawki, żąda, aby przekazano ją komi­
syi. — Wniosek dostatecznie poparty.

Komisarz rządowy, szef sekcyi p. 
S t e i n b a c h  oświadcza, że nie może wy­
powiedzieć zaraz swego zdania o rozlicz­
nych punktach poprawki Koppa; ale zwra­

ca uwagę, że chodzi tu o ustawę regulują­
cą działy spadkowe, nie zaś następstwo w 
dziedzictwie, a poprawka tyczy się tylko na­
stępstwa.

W głosowaniu uchwalono §. 5ty, a od­
rzucono wniosek Koppa o przekazanie ko­
misyi jego poprawki wraz z samąż po­
prawką.

Paragraf 6ty mówi, że osoba przejmu­
jąca gospodarstwo staje się dłużnikiem ma­
sy spadkowej aż do wysokości wartości go­
spodarstwa, o ile nie jest obarczone cięża­
rami. — uchwalono go bez dyskusyi.

Paragraf 7my brzmi:
„Wartość gospodarstwa oznaczy się u- 

mową osób interesowanych, lub w braku jej 
sądownie, po oszacowaniu gruntu przez znaw­
ców. — Osobom interesowanym wolno być 
przy szacunku i czynić swoje uwagi. — In­
wentarz gospodarczy należy wprawdzie przy 
oznaczeniu wartości gospodarstwa stosownie 
uwzględnić, ale nie powinno się go szaco­
wać osobno. — Ustawodawstwo krajowe mo­
że postanowić, że w miejsce sądowego o 
znaczenia wartości wstąpi ocenienie gospo­
darstwa na podstawie pomnożonego przez 
pewną liczbę czystego dochodu katastral­
nego."

Pos. C h i u me t z ky jako sprawozdaw­
ca mniejszości komisyjnej, uzasadnia swe 
votum separatum.

Tu zabiera głos p. Minister rolnictwa 
hr. Fa l k e n h a y n ,  którego mowę podamy 
jutro w całości.

Pos. N e u s s o r zwraca uwagę na nie­
sprawiedliwość szacunków dokonywanych są­
downie przez młodzieńców, którzy zaledwie 
ukończyli uniwersytet. Szacunek powinien 
być bardzo łagodny, a zasada ta powinna 
być wypowiedziana w samej ustawie. Mow- 
ea wnosi przeto poprawkę, mianowicie, że­
by w ustępie pierwszym §. 7go wedle wnio­
sku większości komisyjnej dodano wyrazy : 
„wedle słusznego względu, żeby osoba przej­
mująca gospodarstwo, mogła na niem się 
ostać.®

Po przemówieniu dep. Turka i Sieg- 
munda, przerwano obrady.

Pos. B u r g s t a l l e r  wnosi interpela­
cyę do całego Rządu w sprawie zbudowania 
dróg żelaznych, któreby stanowiły połącze­
nie proste (przez góry) między Tryestem a 
wieikiemi drogami żelaznemi, które prze­
rzynają kraje alpejskie.

Pos. K r e u z i g  wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu, czy myśli surowo zakazać 
redakcyi i administracyi urzędowej Wiener 
Z t g aby nie nadużywano dziennika do ro­
bienia reklamy zakładom tego rodzaju, jak 
jest Etablissement Bonacher w Wiedniu.

Koniec posiedzenia o godzinie 
Następne w piątek.

Sprawy parlamentarne.

(Ol) Na posiedzeniu komisyi budżeto­
wej we środę pos. Kr a u s  zaczepił oświad­
czenia komisarza rządowego p. Otta i s*' 
mego pana Ministra skarbu co do oporu 
rządu węgierskiego przeciw zaprowadzeniu 
taniej soli dla bydła. Mówca oświadcza, 
pos. Suttner upoważnił go wypowiedzieć 
w komisyi, jako węgierski minister handlu 
hr. Szechenyi przed kilkoma miesiącami 
wyraźnie oświadczył, że ze strony węgier" 
skiej żadnego zgoła nie będzie oporu prze­
ciw taniej soli dla bydła, że owszem zapro­
wadzenie jej jest pożądane. To oświadcze­
nie ministra węgierskiego pozostaje w nie­
pojętej sprzeczności z oświadczeniami, które 
komisya wczoraj usłyszała od strony Rządu.

Ńa to oświadczył Minister skarbu p- 
D u n a j e w s k i :  Nie wiem, co poseł b*r’ 
Suttner mówił z król. węgierskim ministrem 
handlu; nadmieniam jednak, że nie twier­
dziłem nic, z czegoby wypływało, iż win* 
na Węgry spada. Powiedziałem owszem, że 
Węgry mają zupełną słuszność, gdy kładą 
nacisk na trudności finansowe, skoro zna- 
czniejsza obniżka cen soli oznaczałaby dla 
nas ubytek w dochodach 4- lub 5 -milionowy- 
Ja w rzeczach tych mam sprawę z węgier­
skim ministrem skarbu , a oświadczeni* 
moje daję na podstawie aktów. Ubolewam 
przeto, że nie mogę spełnić życzenia pana 
posła, abym przyczynił się do rozwiązania 
sprzeczności, i powtarzam: oświadczenia
moje zdaję na podstawie dokumentów pisem­
nych.

(O l) Na ostatniem posiedzenia komi­
syi wojskowej raz jeszcze zabrał głos pan 
Minister obrony krajowej hr. W e i s  e r  s- 
h e i m b  na zakończenie dyskusyi nad re­
formą instytucyi jednorocznej służby woj­
skowej na ochotnika.

Pan Minister hr. W e l s e r s h e i m k  
uznał sumienność posłów, że wytykają pro­
jektowi surowość, a tej sumienności prze­
ciwstawił oobowiązek Ministra objaśniać, 
co tę surowość usprawiedliwia i łagodzi. 
Słusznie pos, Promber mówił o innych je­
szcze, nie samych wojskowych służbach, 
których państwu potrzeba od klas wykształ­
conych, ale postanowienia projektu co do 
jednorocznych są w związku z tak wa- 
żnemi interesami państwa, że od ewentual­
nego zatrzymywania jednorocznych ochotni­
ków na drugi rok służby żadną miarą od­
stąpić nie można. Do wszystkiego, co już 
w ostatnich dniach o tern powiedział, do­
daje dziś p. Minister, że tacy jednoroczni- 
skoro już nie osiągną stopnia oficer­
skiego, będą przynajmniej dobrymi podofi­
cerami. Na zapytanie pos. Prombera, czy 
jednoroczny ochotnik uznany w czasie słu­
żby za niezdatnego, a więc wcale nie dopu-

więcej, niż wierny od początku zwolen­
nik.... K rólew ic K arol nie uczyniłby dla 
mnie nic, a Jan Kazimierz zrobi wszystko, 
byle mię stale do siebie przyciągnąć....

W śród zamętu, stworzonego bun­
tem kozackim, wśród intryg, knowań i 
spisków wewnątrz kraju, nadszedł czas 
elekcyi. Postanowiono, że krwawe w y ­
padki nie wpłyną w niczem na zwykły 
tok obrad elekcyjnego sejm u; —  chcia­
no tern okazać lekceważenie zbuntowa­
nemu pospólstwu.

Nadspodziewanie też elekcya Jana 
Kazimierza zdawała się w cudowny spo­
sób uśmierzać pożar kozacki. Chmiel­
nicki ukorzył się przed Majestatem, pro­
sił o darowanie winy a ucałowawszy z 
uszanowaniem pieczęć królewskiego li­
stu, w którym Jan Kazimierz nakazywał 
pow rót na Ukrainę, natychmiast rozkaz 
spełnił i cofnąwszy najezdnicze tłumy, 
do K ijow a pociągnął.

P ozorny ten spokój trwał wszakże 
nie długo. W szyscy  w rogow ie R zeczy p o­
spolitej zbiegli się razem, aby skorzystać 
dla siebie z krw aw ego buntu kozaków 
i w wielką rozdmuchać go  wojnę. Chmiel­
nicki występował dotychczas jako m ści­
ciel krzywd własnych i ucisku ludu,—go 
tów każdej chwili ukorzyć się przed K ró ­
lem ; — należało mu więc wskazać inne, 
wyższe cele, dotychczas mu obce, nale­
żało w jeg o  szalonej g łow ie rozbudzić 
ambitne myśli, aby go  swojem uczynić 
narzędziem w zniszczeniu potęgi polskiej.
I  oto przybywają ku niemu rozmaici 
posłowie w ołoscy, tureccy, m oskiewscy ; 
R akoczy również poselstwo doń wysyła; 
samozwańczy patryarcha jerozolimski po­
jawia się nagle w K ijow ie i błogosław i 
Chmielnickiego na wojnę, zwąc go xią- 
żęciem tak dzielnym i wspaniałym jak 
Konstantyn W ie lk i; poseł turecki skła­
da mu w darze w imieniu sułtana sza­
blę, chorągiew i kaftan bogaty.... i  Qto 
ten, który wczoraj całował pieczęć listu 
królewskiego, który się korzył przysię­

gając, iż posłusznym być pragnie, pod ­
nosi znów hardo g łow ę do góry, stawia 
coraz groźniejsze warunki i otwarcie g o ­
tuje się do nowej wojny a szukając sprzy­
mierzeńców marzyć zaczyna o panowa­
niu i xięztwie udzielnem.

W  początkach R . P. 1649 odbyła 
się koronacya Jana Kazimierza bez zw y­
czajnej w ystaw ności; wszakże sejm k o­
ronacyjny przeminął na daremnych spo­
rach i protestacyach i zaledwie w trzech 
dniach ostatnich zajęto się sprawą ob ro ­
ny. K ról z gorączkową gorliw ością od­
dał się jej cały. Na naradacłTąjfckaticle 
rzem Ossolińskim i przednióyjgjgmi sena­
torami upływ ały dnie i noŁe.' ^W ydano 
wici na pospolite ruszenie, wysłano p o ­
selstwo do cesarza; do Rzymu, do M o­
skwy, do R akoczego, do hiszpańskiego 
i francuzkiego Króla, robiono w N iem ­
czech zaciągi, wszystkie gotow e siły sku­
pić kazano....

Halszka dowiadywała się o tern od 
Radziejowskiego, który od czasu elek­
cyi niemal codziennym stał się gościem  
w pałacu. —  K róla za to nie widywała 
teraz prawie n ig d y ; od kiedy korona 
spoczęła na jeg o  dumnem czole, inne 
myśli zajęły g o  zupełnie, że się od niej 
odwrócił, pozostawiając ją  na pastwę tę­
sknoty i troski. Raz jeden tylko przy­
szedł do niej pod pozorem odwiedzenia 
marszałka, ale bawił krótko, by ł zamy­
ślony, ponury, roztargniony a wreszcie 
zwiastował jej, iż na sekretnej radzie se­
natu uchwalono, aby zawarł związek 
małżeński z wdową po bracie, Królow ą 
Maryą Ludwiką.,..

Spodziewała się tego Halszka a je ­
dnak cios ten b y ł dla niej okropnym. 
W e  łzach, osamotnieniu i tęsknocie prze­
żyła odtąd dnie długie, nie mając i nie 
szukając żadnej pociechy w tym smutku, 
Ślub królewski odby ł się w maju a w 
miesiącu następnym K ról stawał na 
czele armii przeciw Chmielnickiemu i 
złączonym z nim Tatarom.

I jeszcze raz jeden danem było  
Halszce widzieć g o  i m ówić z nim jak 
dawniej, szczerze, otwarcie, miłośnie. A  
była ta rozmowa przed samą wyprawą, 
na pożegnanie. K ról odm łodzonym się 
zdawał rycerskim  zapałem.... marzył o 
pokonaniu nieprzyjaciela i ocaleniu swe­
go  narodu, marzył o sławie i wdzięcz­
ności przyszłych pokoleń, mówił Halszce, 
że dla tego celu winni oboje poświęcić 
wszystko, najdroższe uczucia serca, aby 
przebłagać B oga za to, co w tych uczu­
ciach występnem było....

— Złóżmy —; m ówił K ról — serca 
nasze na ofiarę Bogu, który je o czy ­
ści.... wyrzeknijmy się myśli złych i Wy­
stępnych porywów.... takem ślubował 
Matce Najświętszej w Czerwińsku a pjp- 
gnąłbym , abyś i ty to samo uczyniła....

Śercem Halszki szarpał ból okru- 
ny. Czuła ona, jako K ról zwiastował jej 
zerwanie wszystkiego, co było jedyną 
rozkoszą jej życia, — ale słowa jego 
przenikały ją na wskróś, obudzały w 
jej duszy zapał, uwielbienie i cześć dla 
rycerskiego i pobożnego monarchy. 
Przeczyć nie śmiała, nie znajdowała ani 
jedn ego wyrazu na obronę tego uczucia, 
którego jej się wyrzec kazano, jeno pa­
trząc z zachwytem na oblicze Jana K a ­
zimierza, ręce składała jak do modlitwy 
w milczącem błaganiu.

Ta dumna niewiasta pokorną się 
stawała jak dziecko w obec ukocha­
nego.

—  K rólu mój —  szeptała — uczy­
nię wszystko co każesz, byłeś o mnie 
nie zapomniał....

Łzy stłumiły jej głos w piersi a 
Jan Kazimierz wzruszony do g łęb i taką 
miłością i taką pokorą, przyrzekł pamięć 
dozgonną i wyruszył na czele armii prze­
ciw Chmielnickiemu.

Odtąd nie miała Halszka ani m o­
mentu spokoju. Trwoga o życie Króla 
szarpała jej duszę we dnie i w nocy; 
znała jego  rycerskie męztwo a przera­

ziły ją słowa, które jej na pożegnanie 
wyrzekł:

—  D o piław ieckiego sromu nie do­
puszczę.... choćbym  miał własną piersią 
wstrzymać uciekających, choćbym  mi** 
zginąć w ich oczach!...

Niemal codziennie przybywali teraz 
do pałacu gońce i przywozili HalsZce 
wieści z bojowiska, a by ły  nie bardz0 
ucieszne.

Bohatersko wprawdzie bronił 
xiążę W iśniowiecki pod Zbarażem z t°a ‘ 
łem, ledwie dziesięć tysięcy liczące01 
wojskiem przeciw olbrzymiej nawale k o­
zackiej i tatarskiej ; jedenaście szturmó^ 
Chmielnickiego odparto, a nigdy dziej'
ność i odwaga polska piękniejszem ° ie 
jaśniała światłem jak w tej srogiej V0' 
trzebie. — A le  ileż krwi, ileż ofiar cie*' 
kich!... Gdy K ról ciągnął pod Z borów  
rozbiegła się wieść straszliwa, ja^° 
Chmielnicki z hanem całą armię polska
otoczył. W  obec tego niebezpieczeństw* 
w duszy Jana Kazimierza obudził s1̂  
m łodzieńczy zapał rycerski. Słowem  1 
czynem zagrzewał do oporu, do rozpacZ_ 
liw ego boju, własną ręką zawracał 
puszczających w popłochu chorągwie J 
wymowa jeg o  miała taką siłę, iż °*F 
trwożliwsze serca napawała odwagą-

Serce Halszki rosło dumą, gdy s*u 
chała o bohaterstwie K róla ; c z a s e 01 
przenikała ją nadzieja wielka i w ycl* 
gając ramiona ku niebu w o ła ła :

— B óg  da zw ycięztw o! B óg  mu0 
sierny !

A le częściej jeszcze rozpływała sl 
we łzach, załamując ręce w bezwład0 J 
rozpaczy, że nie może biedź tam,_ do 0 
bozu i widzieć K róla jak rycerski01 
płom ieniony zapałem leci sa* ' 
przyjacielowi, pociągając 
bą ognistem swem słowem.

dalszy nastąpi).



Jczony do egzaminu oficerskiego, także będzie 
Musiał służyć rok drugi, może gdzieś w kan- 
j^laryi wojskowej i także stawać co rok z 
łtułu ćwiczeń, może znów do kancelaryi 
°dpowiada p. Minister, że w czasie pokoju 
,aki superarbitrowany jednoroczny ochotnik 
ędzie urlopowany a w razie potrzeby użyty 
0 lekkich usług w miarę zdatnośei. Na za­

stanie tegoż posła, co się stanie z jedno­
ocznym, który po złożonym egzaminie ofi- 
Orskim nie będzie mógł dostarczyć rewer- 
O sustentacyjnego — p. Minister odpo- 

i ^iada, że brak rewersu tego nie. wpłynie 
I bynajm niej na sam egzamin, bo go się 

l10 egzaminie dopiero zażąda, jak w ogóle 
Osadniczo unikać się będzie wszystkiego, 
Oby postronnie na skutek egzaminu wpły- 

mogło. Na zażądane przez pos. Prom­
na zrównanie semiuaryów nauczycielskich 

O szkołami średniemi co do prawa do 
s|Użbj jednorocznej p. Minister nie godzi 

bo zakłady te nie są równe pod wzglę­
dem wartości naukowej, a nadto stan nau- 
Oycielski używa w ustawie o sile zbrojnej 
Ołkiem odrębnych ulg, daleko posuniętych. 
j-Ostępnie zwalcza p. Minister uwagi posła 
j^eifera, przedstawiając armię jako wzór o- 
bowiązkowości i warownią sprawiedliwości, 
4 aie akceptuje wniosku jego o powtórnym 
egzaminie w dwa miesiące po bezskutecz- 

1 N?m pierwszym.
Po tern przemówieniu komisya przy- 

§§• 24 i 25 t. j. reformę instytueyi je ­
dnoroczne) służby wojskowej oez zmiany, 
by jm u jąc atoli także rezolucye Barnrei- 
thera i Mattusza.

Mowa tronowa cesarza
niemieckiego.

Telegram przyniósł nam wczoraj w 
^yczerpującem streszczeniu mowę tronową, 
^tórą cesarz Wilhelm zagaił sesyę parla­
mentu niemieckiego. Ponieważ telegram ten 
mogliśmy pomieścić tylko w części wczo­
rajszego nakładu, więc powtarzamy go 
^ is ia j:

Mowa tronowa wspomina na wstępie
0 ciężkich ciosach, które cesarza i państwo 
^ ciągu roku dotknęły; boleść z powodu 
8tfat poniesionych, nie wygaśnie nigdy zu­
pełnie wśród żyjącego pokolenia; co wszakże 
d'e przeszkodzi cesarzowi być powolnym 
głosowi obowiązku, a postępować wiernie 
*Wem przykładów poprzedników.

Mowa tronowa zaznacza dalej, że po­
dróże przedsięwzięte przez cesarza w ro- 
b^aite części państwa, przekonały go, iż 
książęta i ludy Niemiec z niezachwianem 
?aufaniem przywiązane są do cesarstwa i 
Jego urządzeń a w swem zjednoczeniu widzą 
^kojmię swego bezpieczeństwa. Następuie 
^yraża mowa zadowolenie z powodu wcie- 
*enia Hamburga i Bremy do państwowego 
^iązku celnego, zapowiada przedłożenie 
dodatkowej umowy do niemiecko-szwajcar- 
skieg0 traktatu handlowego, dalej, niezwło- 
c*ne przedłożenie budżetu, które przedsta­
wia, zadowalający stan finansów cesarstwa; 
*większone dochody z ceł i podatków spo­
żywczych będą nietylko użyte do spełnienia 
Nieodzownych zadań cesarstwa, lecz także 
Na pokrycie zwiększonych potrzeb przeką­
tnych  państwom związkowym. Z radością 
Wita cesarz objawy postępu na rozmaitych 
Polach ekonomicznej działalności i wyraża 
Nadzieję, iż wskutek ponownie uzyskanych 
Nłatwień co do wyższego spieniężenia po- 
Jedyńczych krajowych ekonomicznych pro­
duktów, nastąpi polepszenie także i w tym 
kierunku. W skutku już zapowiedzianego 
Projektu ustawy o uregulowaniu zarobko­
wych i gospodarczych stawarzyszeń, należy 

spodziewać także podniesienia rolniczego 
kredytu. Prace przygotowawcze w celu usta­
wodawczej reformy niektórych, na polu za­
patrzenia chorych robotników objawiających 
s‘ę wadliwości, postąpiły tak daleko, iż 
^niesienie odpowiedniego przedłożenia w 
Clągu sesyi bieżącej, będzie prawdopodobnie 
Niożliwem. Cesarz, jako drogą spuściznę 
Przejął po swym dziadku zadanie dalszego 
Prowadzenia zainicyowanego przez Wilhelma 

socyalno-politycznegoustawodawstwa. Tru­
dności, jakie stoją na przeszkodzie grunto­
wnemu zabezpieczeniu wszystkich robotni­
ków w wypadkach starości i zniedołężnie- 
Nia do pracy, są wielkie ale nie niezwal- 
c*one.

Mowa tronowa zapowiada projekt u- 
stawy dążący do osiągnięcia tego celu, a 
Następnie po wzmiance o polityce kolonial- 
N®j, przechodzi do sprawy porozumienia z 
M glią w celu zwalczenia handlu niewolni­
cami. W tej spraw e prowadzą się dalsze 
rokowania z zaprzyjaźnionemi i interesowa- 
Neini państwami i dalsze przedłożenia zostaną 
do parlamentu wniesione.

Dalej mowa tronowa oświadcza: Sto 
Sdnki nasze ze wszystkiemi obcemi pań- 
®twami są pokojowe. Usiłowania moje są 
fbustannie ku temu skierowane, aby ten po- 
Cój umocnić. Przymierze z Austro-Węgrami
1 Włochami, niema żadnego innego celu; 
prowadzenie na Niemcy bez potrzeby, eho-
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ciażby zwycięzkiej wojny, nie zgadzałoby 
się z moją wiarą chrześeiańską i obowiąz­
kami monarchy względem narodu. W tern 
przeświadczeniu uważałem za powinność 
moją, natychmiast po objęciu rządów, nie 
tylko książąt związkowych w cesarstwie, 
lecz także zaprzyjaźnionych i w najbliższem 
sąsiedztwie będących monarchów osobiście 
odwiedzić i z nimi szukać porozumienia, co 
do spełnienia zadań nam przez Boga poru- 
ezonych, aby ludom naszym pokój i dobro­
byt zapewnić, o ile to od naszej woli zależy. 
Zaufanie, jakie moja polityka znalazła u 
wszystkich dworów, które odwiedzałem, u- 
poważnia mię do nadziei, iż mnie, książę­
tom związkowym i monarchom zaprzyja­
źnionym ze mną, powiedzie się pokój w 
Europie utrzymać,

1 pobytu cesarza Wilhelma w Wa­
tykanie.

O wizycie cesarza Wilhelma II w Wa­
tykanie zamieszcza dopiero teraz oficyalna 
Civilta Cattolica następujące autentyczne 
sprawozdanie :

„Po wymianie zwykłych słów powita­
nia, Papież rozpoczął tera rozmowę, iż ubo­
lewa, że nie może przyjąć cesarza wśród 
pomyślniejszych okoliczności, tak niejako, 
jak mogli przyjmować Grzegorz XVI Wil­
helma IV, a Pius IX w r. 1853 następcę 
tronu królewicza Fryderyka. W ten sposób 
Papież scharakteryzował stosunki, w któ­
rych kleszcze jest ujęty i które są praw­
dziwie godne ubolewania. Leon XIII uczy­
nił także uwagę, że przyjazd J. C. Mości 
do Rzymu dał powód prasie liberalnej do 
uwag, które muszą być nazwane w najwyż­
szym stopniu obrażającemi i wrogiemi dla 
Stolicy św.“

„Cesarz w odpowiedzi podniósł wielkie 
znaczenie, jakiego obecnie w Europie pa­
piestwo zażywa i oświadczył, że imię Pa­
pieża jest wymawiane we wszystkich kra­
jach z czcią i uszanowaniem. To, co piszą 
dzienniki, nie zasługuje wcale na uwagę 
Mimo tego powtórzył Leon XIII raz jeszcze, 
że położenie Głowy Kościoła w Rzymie 
jest tak trudnem i nieznośnem, iż bez na­
rażenia godności swojej osoby nie może 
złożyć rewizyty cesarzowi.“

„W tem miejscu rozmowy chciał Ojciec 
św. nawiązać długi szereg swoich spostrze­
żeń o ogólnem położeniu Europy i o nie­
bezpieczeństwach, które jej grożą przez u- 
stawiczne wzrastanie stronnictw anarchicz­
nych i wreszcie o konieczności położenia 
zapory temu wzrostowi.“

„Zaledwie jednak Papież potrącił u ten 
przedmiot, przerwało rozmowę nagłe wejście 
brata cesarskiego ks. Henryka, co oczywi­
ście zwróciło rozmowę na inne tory i nie 
dozwoliło Papieżowi rozwinąć tego tematu, 
jak zamierzał1*.

„Pomimo to chciał Ojciec św. przed 
urwaniem rozmowy powiedzieć jeszcze słów 
kilka o religijnem położeniu w Niemczech. 
Wspomniał więc o zadowalających dla ka­
tolików sukcesach osiągniętych na podsta­
wie wzajemnych ustępstw i zalecał, aby w 
przyszłości także rząd czynił zadość słusz­
nym ich żądaniom i kroczył na drodze re­
ligijnego pokoju, aż do osiągnięcia zupeł­
nego pokoju. “

„Cesarz zdawał się słuchać tych słów 
bardzo życzliwie i odpowiedział w sposób, 
który świadczy pochlebnie o jego szlache- 
tnem sercu i uczuciach dla poddanych ka­
tolickich*.

Wykolejenie się pociągu car­
skiego.

O katastrofie kolejowej w Borkach 
Swiet donosi, że komisya śledcza opisała 
szczegółowo wszystko, co tylko znaleziono 
na miejscu katastrofy, nie pomijając naj­
mniejszej drobnostki, jak np. jakiegoś od­
łamka od śrubki; wszystko wciągnięto do 
regestru i opieczętowano. Z tego też powo­
du komisya i biegli zatrzymali się na miej­
scu dłużej, aniżeli zamierzano. Wszystkie 
podkłady, na długości 100 sążni, zostały 
wyjęte, szczegółowo obejrzane, opieczęto- ; 
wane, i razem z aktem ekspertyzy w od­
dzielnym zaplombowanym wagonie odpra- ; 
wionę do Charkowa, dla dołączenia do in- I 
nych dowodów rzeczowych śledztwa. W przed­
dzień odjazdu komisji śledczej dopiero zwró­
cono uwagę na osie i inne części wagonu j 
ministra komunikacyi, i biegli zdumieni! 
zostali, jakim sposobem ów wagon był ' 
w stanie się poruszać? Oprócz tego sta- i 
nowczo stwierdzono, że w pociągu 6 wago- i 
nów nie miało wcale hamulców, a w nie- \ 
których pozostałych hamulce były popsute i 
przed katastrofą już nieczynne. Ponieważ 
obiega* pogłoska , że większość rzeczoznaw­
ców oświadczyła się za tem, iż przyczyną 
wypadku był wagon ministra komunikacyi, 
Possieta, a nie zła budowa toru kolejowego, 
przeto inżynier Skrochowski ogłosił obszer-

listopada 1888.

ny memoryał, w którym wykazuje, iż kata­
strofa nastąpiła w skutek następujących 
czterech przyczyn :

1) Spadek toru był większy, niż usta­
wa pozwala, i dochodził do 8 tysięcznych;
2) progi, ułożone w 1886 roku , możnaby 
uważać jeszcze za dobre, gdyż nigdy pro­
gi w dwóch latach nie gniją, gdyby nie ta 
okoliczność, że pochodziły z lasu, który 
rósł na błotach i moczarach; w skutek te­
go były one miękkie i wodniste ; jednakże 
za zupełnie złe uznać ich nie można;
3) ale co było stanowczo złem , to t o , że 
relsy ułożone były bardzo niedbale, a za­
cięcia w progach były robione od ręki 
i znacznie szersze od objętości relsów, 
w skutek czego relsy się chwiały i przesu­
wały; 4) układ pociągu był nadzwyczaj 
niedbały, skoro ciężki wagon Possieta, 
oczyszczauy i naprawiany po raz ostatni 
w 1886 roku, postawiony był w pierwszej 
połowie pociągu. Resorty kół tego wagonu 
były tak zanieczyszczone, że koła toczyły 
się po relsaeb nie swą wklęsłością, ale 
brzegiem swej okrężnej; nadto przednie 
prawe koło miało tak starte brzegi, że 
zsuwało się zupełnie z rels.

W chwili więc, gdy wagon ten wje­
chał na tor bardzo spadzisty, a relsy 
w skutek wielkich zacięć w progach nie 
były wszędzie jednakowo od siebie oddalo­
ne, koło to zeskoczyło z relsy , a ponieważ 
następnie nie mogło już na nią wjechać, 
przeto wagon ten wymknął się z toru i 
pociągnął za sobą wszystkie następne wa­
gony. Jedne na drugie zaczęły najeżdżać, 
piętrzyć się, łaffiRÓ się w kawały — j po­
wstał chaos.

K R O I I K A
Lwów, 23 listopada.

— Najj. P as raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Oleszyce, w powiecie cieszanowskim, 
zapomogi w kwocie 400 zł.

— Portret N ajjaśniejszego M onar­
chy Franciszka Józefa I. Nakładem firmy 
-wydawniczej Gr. Freitag et Berndt w Wiedniu 
(Sehottenfeldgasse 64, VII) wyszedł w tych 
dniaeh wspaniale wykonany portret Najj. Pana, 
nadający się szczególniej do ram dla ozdoby 
biur i salonów, jest bowiem wykonany w na­
turalnej wielkości. Sposób wykonania jest ści­
śle fototypiczny według oryginalnego najnow­
szego zdjęcia prof. Fr. Luekhardta. Cena tego 
pięknego portretu wynosi tylko Z  zł.

— Ślub p. Kazimierza Czapelskitgo, 
lwowskiego współpracownika pism warszaw­
skich z panną Wandą Roth, córką właściciela 
dóbr na Wołyniu, odbędzie się w Witebsku 
dnia 29 listopada b. r.

— 7j  „Sokoła*. Koncert kapeli wojsko- 
wej pp. nr. 55, znanej Lwowianom z dawniej­
szych czasów, odbędzie się w niedzielę, dnia 
25 b. m. z następującym programem: 1) Mo­
zart. Uwertura opery „Wesele Figara*. 2) 
Popp. Pthce de Salon pour la flute^ 3) R. 
Wagner. I Finale z opery „Lobengrin*- 4) 
Bachó. Szlichtada, galop charakterystyczny* 5) 
Oelschlagel. Poutpouii z operetki „Der Sohelm 
von Bergen*. 6) Farbach. An die Ber^ens- 
welt, walc. 7) Bachó. Fantazya z polskich i 
ruBkich motywów (po raz pierwszy)- °) 
Weissentorn. Am Abend pieśń bez słów; b) 
Desormes. „Mandolineu*, polka, k w ar te t  smycz­
kowy. 9) Suppee, Silberwelle eilt mit fluch- 
tigem Russ, pieśń z operetki „Die Jag‘ł
dem Grliick*. 10) Bachó. Marsz muzułmanów. 
Początek o godzinie w pół do 5 po południu. 
Wstęp 80 et., bilet familijny dla 4 osób 1 zł. 
Krzesło tylko dla pań i osób starszych.

(ł») P ogrzeb  Ś. p. Franciszka Karola 
Przerąb Hauenschilda, emerytowanego C. . puł­
kownika, strukczaszego JGMości, zmar ego  ̂ ma 
19 b m. w Wiedniu, odbył się wczoraj po 
południu we Lwowie. Eksportseyi zwłok* głó- 
wnego dworca kolejowego* kolei Karola IjUclwi- 
ka do grobowca familijnego na cmentarzu Ły­
czakowskim towarzyszyły, prócz batalionu 8(J 
pułku piechoty, liczne zasiępy korpusu o cer- 
skiego z JKWysokością ks. Wirtembergiom na 
czele i liczne grono publiczności. Rydwan ża­
łobny był okryty wieńcami, złożonemi przez 
rodzinę, przyjaciół i znajomych zmarłego.

—  Ciężka, dla ubogich aima, która
tak wcześnie rozpoczęła w tym roku swoje, pa­
nowanie, wkłada na nas obowiązek przypom 
nienia ponownie miłosiernym Lwowianom owego 
poczciwego a dobrze wszystkim z ulicy znanego 
osiołka, co z wózkiem swoim, przeznaczonym 
do zbierania ofiar wdowich w natuize, ze sta­
ruszkiem, prowadzącym osiołka za uzdę i kon­
wojującą go siostrzyczką zakonną stanowi 
dziwie ewangeliczny obrazek, zdolny roz roić 
najobojętniejsze serce Za pośrednictwem tego posła 
niedoli mogą litościwi mieszkańcy naszego miasta 
składać na'rzecz Domu Pracy, który jest go­
spodą 80 starców obojej płci, wszelkie, choćby 
najskromniejsze dary, bądź w zapasach żywno­

ści i odzieży, bądź też w gotówce, a modły 
dziękczynne nędzarzy wdzięczną im za to będą 
nagrodą. Prosimy więc najusilniej nie odpra­
wiać poczciwego osiołka z niczem od swoich 
progów !

=  Przestroga. Rzezimieszek, dotąd nie 
wyśledzony, zasadza się wieczorami na futra 
lub kocyki, które służą do nakrywania nóg 
podczas jazdy. W ciągu kilku dni skradł z ka­
rety na ulicy Karola Ludwika, cienki wełniany 
kocyk biało czerwony, wartości 8 zł., zaś wczoraj 
wieczór futro z młodyoh wilków do nakrywania 
nóg, cienkiem, sieraczkowem suknem pokryte, 
wartości 25 zł., z powozu na ulicy Czarnie­
ckiego.

=  Karygodna swawola. Wczoraj nad 
wieczorem terminatorowie kilku rzeźbiarzy pod­
palili kupę liści, nagromadzonych opodal fol­
warku przy ulicy Piaskowej, Bkutkiem czego 
mógł powstać pożar, gdyby domownicy nie byli 
spostrzegli ognia, który zawczasu ugasili.

=  N agrody w kwocie trzech i dziesięciu zł. 
są do wzięcia za złożeniem w policyi zgubio­
nych dwóch książeczek polskich do nabożeństwa, 
oprawnych w czarną skórkę, a które zawierały 
także pamiątkowe fotografie.

Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

12 w południe, dnia 23 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr z za­
chodniej strony, niebo przeważnie zamglone, 
powietrze miernie wilgotne i niespokojne, opad 
wcal nieznaczny.

Średnia temperatura doby będzie oko­
ło 0°C.

Wczoraj mieliśmy niebo prawie czyste, 
dziś całkiem zamglone; wiatr był południowo- 
zachodni.

Średnia temperatura wczorajszej doby by­
ła —j—1*3°0., najwyższa wczoraj w południe 
+ 4  Ó°C., najniższą mieliśmy dziś rano a wy­
nosiła —1*8“O.

Opadu nie było.
Zniżka barometryczna 740 —  745 mm. 

znajdowała się w Mandyi; zwyżka 780 do 
775 w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na morzu Białem.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 765 mm.

— Do Towarzystwa „Rodzina* w
charakterze członka wspierającego przystąpił 
p. Leon Biliński, poseł na Sejm krajowy i do 
Rady państwa.

— Tarnopolskie Towarzystwo Przy­
jaciół m uzyki urządza w niedzielę, dnia 25 
b. m., w Zamku, wieczór dramatyczny. Program:
„Nowy Paganini*, komedya w 1 akcie z nie­
mieckiego, przerobiona przez Celinę Dobrzań­
ską; „Onufry*, komedya w 1 akcie Stanisła­
wa Dobraańofeioga; „Baszybożuk*, fraszka kar- 
nawałowa w 1 odsłonie przez Adolfa AiuaW  
mowicza. Bilety są do nabycia oodziennie od 
godziny 2 do 3 po południa w biurze „Tow. 
Przyj. Muzyki* (gmach 00. Jezuitów, pierwsze 
piętro. Wchód od ulicy Gimnazyalnej). W dzień 
przedstawienia od godz. 6 wieczór przy kasie. 
Początek z uderzeniem godziny 7 wieczór.

— Niewyśledzeni dotąd złoczyńcy
w nocy na 6 b. m., przebiwszy mary, włamali 
się do lokalności c. k. sądu powiatowego w Tłu- 
stem, pow. zaleszczyckiego, gdzie umieszczo­
ną jeat kasa depozytowa tegoż sądu, leez cho­
ciaż takową już od podłogi oderwali, prawdo­
podobnie w skutek jakiejś przeszkody nie zdo­
łali jej otworzyć. Śledztwo jest w toku.

— D zieło Matejki w W iednln. 0 wy­
stawionym właśnie w Kunstlerhausie wiedeń­
skim ostatnim obrazie krakowskiego mistrza 
wyraża się sprawozdawca Presse w następujący 
sposób: „Kto uważnie patrzył na ostatnie kre­
acje czczonego mistrza sztuki polskiej, Matejki 
dla tego będzie prawdziwą i przyjemną niespo­
dzianką, wystawione obecnie w „Kunstlerhau­
sie11 najnowsze jego płótno olbrzymich roz­
miarów. „Kościuszko pod Racławicami* jest — 
co przyznać musimy — zupełnie niespodzie­
wanym postępem n artysty, którego wiek i sy­
stem rozwoju nie kazały już spodziewąć się 
jakiegoś postępu, a powiedzmy właściwiej; od­
życia dawnego blasku. A mimo to artysta nie 
powraca przytem do dawnych zalet swoich, lecz 
okazuje się w kompletnie nowy sposób intere­
sującym i znakomitym — krótko mówiąc „Ko­
ściuszko* jest dziełem zupełnie osobfiwem i cha- 
rakterystycznem, które na wielką uwagę zasłu­
guje*.... Wyliczywszy następnie arcymistrzow- 
skie zalety i niektóre drobne usterki w tej wiel­
kiej kompozycyi historycznej, kończy krytyk 
Presse takim wymownym ustępem: „Niech 
tam sobie mówi co kto chce —  lecz uohylamy 
czoła przed tym Polakiem, żyjącym w hi- 
storyi swojego narodu, my z naszemi nieuni- 
knionemi dziewuchami wiejskiemi, kotami i 
wschodnią siestą I Błogo robi się w sercu, gdy 
znowu raz można popatrzeć na dzieło sztuki, 
na którem piętno świętości wycisnęła poważna 
myśl, entuzyazm patryotyczny i krytycyzm hi­
storyka. Myśmy jeszcze tak zacofani i naiwni, 
że przedstawienie wielkiego wypadku podnosi 
w nas ducha, a brak nam wysokiej zdolności 
do należytego uznawania uroku, jaki roztacza 
kupa obornika, wymalowana z całym natura­
lizmem, na której kilku cyganów odbywa swoją 
siestę poetyczną....*



t  Zmarli w ostrtnieh dniach: we Lwo­
wie, w sile wieku, obywatel miejski i właści­
ciel znanych zakładów restauracyjnych Wit 
Gr zywi ńs ki .  Zmarły osierocił liczną ro­
dzinę.

W Krakowie, Seweryn S u c h e c k i ,  in­
żynier kolei Karola Ludwika, w 44 roku ży­
cia; Wacław Ki s i e l n i c k i ,  obywatel z Kró­
lestwa, przeżywszy lat 28.

W Nimes, biskup tamtejszy ks. B e s s o n, 
nagłą śmiercią skutkiem apopleksyi.

We Florencyi, autorka włoska hr. Dora 
dTstr i a,  z domu księżniczka Ghika, poślu­
biona hr. Aleksandrowi Massalskiemu.

Znany komedyopisarz, Edmund Gondi -  
n e t, o którego zgonie w Paryżu donieśliśmy, 
urodził się w roku 1829, jako syn wyższego 
urzędnika administracyjnego. Sposobił się sam 
także d" zawodu urzędniczego i przechodząc ko­
lejno różne posady, pracował ostatecznie jako 
wiee-dyrektor jednego z biur w ministeryum fi­
nansów. W roku 1868 jednak wziął dymisyę i 
pożegnał się z karyerą urzędniczą, pragnąc zu­
pełnie poświęcić się pracy dla teatru, jako uzna­
ny już wówczas przez publiczność i krytykę 
komedyopisarz. Pierwszym jego debiutem na 
tej niwie była jednoaktowa komedyjka wierszem 
p. t. „Trop curieux“ , przedstawiona w r. 1863 
w Teatrze francuskim. Następnie wystąpił z 
komedyami: „Les Victimes de 1’argent", „Les 
RÓYoltśes", „La crayatte blanche11 i „Le comte 
Jacques“ , dopiero jednak przedstawiona w r. 1868 
komedya „Les grandes demoiselles" miała na­
leżyty rozgłos i ustaliła sławę swego autora. 
Odtąd Gondinet pracował już gorączkowo, pisząc 
często po trzy sztuki na rok. Do najlepszych 
jego utworów należą: „Gayaud, Minard i S-ka“ , 
„LePanache1*, „Homar“ , „Les Tapageurs", „Le 
cloub" i wiele innych. Wszystkie te utwory nie 
odznaczają się głębokością pomysłów, ale jako 
zabawne farsy, pełne Bą wysokiego, choć często 
i zbyt swawolnego humoru. Gondinet jest też 
autorem libretta do operety Delibes’a „Król po- 
wiedział“ , grywanej obecnie w warszawskim 
Teatrze Małym, oraz twórcą poważnego patryo- 
tycznego dramatu p. t. „Wolni“ („Les libres") 
wystawionego wr. 1874. Napisał ogółem przeszło 
czterdzieści utworów scenicznych, z tych kilka w 
spółce z Labichem, Cohenem, Malotem i Piotrem 
Yeronem. Schodzi ze świata syt sławy i pie­
niędzy.

— Premie za ujęcie defraudanta
Zalewskiego rozdzieliła polieya wiedeńska w 
następujący sposób : komisarz policyjny Bernerd 
otrzyma 6.628 zł., Jenny Nathanson 2.000 zł., 
a cztery inne osoby, które się przyczyniły do 
wyśledzenia Zalewskiego po 1.775 zł.

— Słynny uczony prawnik, prof. 
dr. Rudolf Gneist w Berlinie, obchodził w tych 
dniach 50-tą rocznicę uzyskania stopnia do­
ktorskiego, przy której to sposobności był prze • 
dmiotem owacyj całego świata uczonego. Pruski 
minister oświaty, p. Gossler, złożył jubilatowi 
gratulacye imieniem rządu i wręczył mu wysoki 
order, udzielony mu przez cesarza Wilhelma.

—  Księżna Madrytu wraz z infantką 
donną Blanką wyjechały przedwczoraj z Salc- 
burga.

— Wypadek kolejowy. Pociąg pospie­
szny linii „Orient-Express“ d. 18 b. m. wyko­
leił się pomiędzy stacyami Kópekly Muradi a 
Czole u w Rumelii. Dwa wagony! uległy zupeł­
nemu zdruzgotaniu, z podróżnych i służby je ­
dnak nikt na szczęście nie doznał szwanku. Z 
kilkogodzinnem spóźnieniem podróżni przybyli 
innym pociągiem do Konstantynopola.

—  Nowe ohydne morderstwo od­
kryto w Londynie. Morderca spłoszony zdołał 
znów ujść. Ofiara jego jeszcze żyje.

Kraków, 21 listopada.
Krakowska Kasa Oszczędności zastanawia 

się obecnie, w jaki sposób mogłaby uczcić 40- 
letnią rocznicę rządów Najj. Pana. Wśród obrad 
nad tern pojawiła się myśl prawdziwie szczę­
śliwa, myśl wzniosła, aby Kasa na restauracyę 
Katedry na Wawelu przeznaczyła 10.000 złr. 
Jak wiadomo, ks. biskup krakowski Dunajew­
ski podjął dzieło restauracyi Katedry wawel­
skiej bez funduszów, a stan tej świątyni do­
maga się najrychlejszej restauracyi. Zkąd wziąć 
pieniędzy na wielkie dzieło, które musi być 
doprowadzone do skutku bez zwłoki; dziś już 
zresztą stan katedry taki, że wstydzić się po­
winniśmy, iż możemy cierpieć, by ta najcenniej­
sza pamiątkowa świątynia w podobnym znaj 
dowała się stanie.

Na jej restauracyę nie dadzą dziś, jak 
dawniej królowie, wielkich funduszów nie ma, 
naród sam na siebie i na swoje siły jedynie 
liczyć musi. Gdyby więc Kasa Oszczędności da­
ła 10.000 zł., to w takim razie dzieło odno­
wienia rozpoesęteby było groszem, należącym 
do ogółu, a kto ■wie, czy tym groszem nie mo­
głoby być w większej części przeprowadzone, 
gdyby Kasa co roku jakąś kwotę, w miarę 
możności, przeznaczyła.

Pomoe Kasy jedynie umożliwić zdoła 
szybkie i gruntowne odrestaurowanie katedry, 
słusznie bowiem napisał Wł. Łuszczkiewicz, 
wykazawszy znaczenie katedry wawelskiej dla

całego kraju; „że wstyd z jej opustoszałego 
stanu i braku blasku sztuki u ścian nie spada 
ani na ubogie dzisiaj duchowieństwo katedral­
ne, ani ua wiernych dyecezyan, ale na nas 
ws z y s t k i c h .  Aby restauracya przyszła do 
skutku, potrzeba pieniędzy, a tych nie zbierze­
my drogą składek po całym kraju, bo na to 
okoliczności nie pozwalają, ale na ofiarność ra­
chować trzeba. “

W samą porę, jakby zaklęta słowem Wł. 
Łuszczkiewicza, występuje ta hojna ofiarność 
naszej instytucyi, a ofiarność ta mogłaby całe­
mu narodowi uratować pomnik taki, jak Wa­
wel, a niezawodnie i Monarsze byłoby przyje- 
mnem, że rok jubileuszowy Jego rządów spo­
wodował odnowienie pamiątkowej, katolickiej 
świątyni. Projekt przeznaczenia kwoty 10.000 
złr. na restauracyę katedry ze strony Kasy 0- 
szczędności zyska zapewne ogólne uznanie, bo 
jest poważnym i podniosłym, a upadnie pe­
wno podnosząca się przeciw temu projektowi 
opozycya.

Dziś przed południem odbył się pogrzeb 
zwłok ś.p. Walerego Rzewuskiego, przy udziale 
prezydenta miasta, członków Rady i znaczą­
cych osób z całego miasta, wszyscy bowiem 
szanowali dzielnego mieszczanina. Zwłoki prze­
prowadzono z mieszkania najpierw do kościoła 
parafialnego św. Mikołaja a następnie na cmen­
tarz. Nad grobem żegnał ś. p. Walerego Rze­
wuskiego kolega z Rady prof. dr. Zoll.

W naszem Towarzystwie muzycznem roz­
wija się żywy ruch. W piątek d. 23 b m. 
urządza Towarzystwo wieczór z bardzo zajmu­
jącym programem. Panna Ryta Andrzejkowi- 
•zówna i pani Z. Sinkiewiczowa śpiewać będą 
nieznany dotychczas duet Moniuszki p. t. „Pierw­
sze wrażenie"; prócz tego biorą udział w kwin­
tecie z opery „Duch Wojewody", Grossmana. 
Panna Marya Kurkiewiczówna zaprodukuje no­
wy fortepian Towarzystwa Bluthnera odegra­
niem utworów Schumana i Moszkowskiego Prof. 
Noyacek grać będzie na Yioli di gamba, in­
strumencie wyszłym z użycia. Prócz tego wystąpi 
świeżo zorganizowana orkiestra amatorska Jak wi­
dzicie,program zajmujący. Pytanie tylko, czy owa 
Yiola di gamba potrzebna i czy produkeya na 
niej będzie zajmująca ?

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot., w dni powszednie 30 ct. Dl* człon­
ków wstęp wolny.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 22 listopada.)

(.L .) Przewodniczący , p. M o c h n a ­
c k i ,  odpowiedział na interpelacyę p. Za- 
charjewicza, który przed tygodniem zapy­
tał, co się dzieje ze sprawą budowy tram­
waju parowego, który z końcem r. b. miał 
być oddany do użytku publicznego? Spra­
wa tak się przedstawia: Oferta ze strony
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej została wnie­
sioną d. 11 lutego r. b. Po technicznych 
badaniach została zwołaną ankieta, która d. 
19 marca r. b. uchwaliła pewne zmiany, 
tyczące się głównie usytuowania budynku 
stacyjnego koło kościoła św. Anny. Rada 
miejska przychyliła się do zdania ankiety, 
że dworzec projektowanego tramwaju nie 
może stanąć na grantach, należących do pa­
rafii św. Anny. D. 12 kwietnia odbyła się 
pierwsza komisya reambulacyjna, przy któ­
rej delegaci miejscy poczynili stosowne za­
strzeżenia ze strony gminy. Następnie dy­
rektor urzędu budowniczego, p, Hochber- 
ger, wyjechał do Wiednia, a wielu pp. ra­
dnych udało się do Kołomyi, w celu po­
czynienia studyów nad tramwajami paro- 
wemi. Na podstawie uczynionych spostrze­
żeń, Rada miejska w d. 5 lipca ułożyła 
szczegółowe warunki budowy tramwaju 
wzdłuż ulicy Janowskiej. D. 21 września 
r. b. odbyła się druga komisya reambula 
cyjna i ekspropryacyjna, przy której dele­
gaci miejscy poczynili zastrzeżenia stoso­
wne co do budowy ubocznych torów do ma­
gazynów wojskowych, młynów parowych, ko­
szar, przez okopisko żydowskie i t. d. a 
urząd budowniczy ułożył szczegółowe pla­
ny. Tymczasem cała sprawa ugrzęzła, a l­
b o w i e m  k o l e j  L w o w s k o - C z e r n i o -  
w i e c k a n i e m a d o t e j  c h w i l i  kon-  
c e s y i  na  b u d o w ę  t a k i e g o  t r a m w a -  
j u. Dopiero d. 8 grudnia r. b. ma się od­
być walne zgromadzenie Towarzystwa kolei 
Lwowsko Czerniowieckiej, i być może, że 
zgromadzenie to poweźmie jakąś stanowczą 
decyzyę co do budowy linii kolejowej wzdłuż 
ulicy Janowskiej we Lwowie.

P. Ś w i s t e r s k i  zainterpelował p. 
prezydenta w sprawie ponownego otwarcia 
we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej, maga­
zynu z obuwiem, z fabryki Fraenkla w Mo- 
dlingu, a mianowicie pragnął dowiedzieć 
się, dlaczego otwarto ponownie ten ma­
gazyn?

P. M o c h n a c k i  odpowiedział co na­
stępuje : Według postanowień ustawy prze­
mysłowej p. Fraenkel miał przedstawić 
swojego zastępcę, i uczynił to, przedsta­
wiając niejakiego p. Randa. W kilka tygo­
dni po otwarciu magazynu, pokazało się, że 
p. Rand przekroczył postanowienia co do 
święcenia niedziel, albowiem w niedziele 
sprzedawał w sklepie po godzinie 12 w po­
łudnie. Z tego powodu referent magistratu 
zacytował go dwukrotnie do wytłumaczenia 
się, a gdy p. Rand nie stanął, udał się sam 
do niego, ale nie zastał go w sklepie; za­
stał natomiast jego żonę, która oświadczyła, 
że mąż nie jest zastępcą Fraenkla na Lwów, 
lecz agentem na całą Galicyę, i jako 
taki pojechał do Stanisławowa zakładać fi­
lię. Z uwagi więc, że p. Rand nie jest za­
stępcą p. Fraenkla na Lwów, zamknięto 
sklep, ale w skutek rekursu p. Fraenkla o- 
rzekło Namiestnictwo, że motywa przyto­
czone przez magistrat, nie są według usta­
wy dostateczne, w skutek czego sklep po­
nownie otwarty został.

Z porządku dziennego przystąpiła Ra­
da do obrad nad ważną kwestyą co do uło­
żenia planu sytuacyjnego pod budowę mu­
zeum przemysłowego i państwowej szkoły 
przemysłowej, której to sprawie poświęci­
liśmy w zeszłym tygodniu obszerniejszy ar­
tykuł.

P. J a n o w s k i ,  w imieniu sekcyi III, 
przedłożył plan następujący: Zakupić i zde­
molować cały budynek, w którym mieszczą 
się biura krajowej Dyrekcyi skarbowej. W 
ten sposób uzyskanoby piękny front do u- 
licy Hetmańskiej; na placu, w ten sposób 
utworzonym, zbudować gmach muzealny fron­
tem do ulicy Hetmańskiej, a gmach szkol­
ny frotem do ulicy Teatralnej. (Plan ten roz­
bija się atoli o waż^y szkopuł, a mianowi­
cie nie wiadomo, zkąd wziąć kwotę około 
180.000 złr. na zakupno gmachu kraj. Dy­
rekcyi skarbu, a względnie na wybudowa­
nie nowego gmachu dla tej władzy skarbo­
wej ?) Na ten plan sekcyi III zgodziła się 
także sekeya V.

Sekcja II, w obronie której przema­
wiali pp. Czerny i dr. Ciesielski, ułożyła 
plan inny, zdaniem naszem najmniej odpo­
wiedni, a mianowicie, ażeby plac Custrum 
zabudować w obecnej jego konfiguracji, tj. 
w prostej , bardzo długiej lin ii, od strony 
ulicy Teatralnej i Łukasińskiego.

Przeciw temu planowi przemawiali pp. 
Schayer, Zacharyewicz, ksiądz kanonik 
Mazurak, Markiewicz, Rewakowicz i Syro- 
czyński.

P. S c h a y e r ,  poparty przez wielu 
mówców, powyżej wymienionych, rozwinął 
obszernie plan, że tylko przez przepołowie­
nie placu Castrum, przez nową ulicę, da się 
należycie wyzyskać to miejsce pod dwie mo­
numentalne budowle, a Rada, idąc za gło­
sem tych pp. radnych, uchwaliła : Wdrożyć 
rokowania z wys. Rządem co do sprzedaży 
a względnie nabycia budynku, w którym 
mieściło się auchiwum map. Budynek ten 
zostanie zdemolowany. W prostym kierunku, 
biorąc od wylotu ulicy Ormiańskiej, zosta­
nie utworzoną nowa ulica ku wałom Het­
mańskim.

Po prawej stronie tej nowej ulicy 
(patrząc od ulicy Ormiańskiej), zostanie 
wzniesiony monumentalny, bardzo okazały 
jednopiątrowy budynek muzealny, a po le­
wej stronie ulicy stanie dwupiętrowy budy­
nek dla państwowej szkoły przemysłowej. 
Prócz tego zostanie jeszcze tyle gruntu, że 
obok szkoły przemysłowej, frontem do dru­
giej nowej ulicy, która musi powstać pod 
gmachem tabuli krajowej , będzie można 
zbudować drugi gmach szkolny. Dla krajo­
wej Dyrekcyi skarbu zostanie zbudowany 
ozdobny budynek frontem, po części do 
ulicy Hetmańskiej, a po części do nowej 
ulicy, która będzie przedłużeniem ulicy 
Ormiańskiej. Jest to bardzo szczęśliwe roz­
wiązanie kwestyi wcale trudnej, z uwagi 
na obecną konfiguracyę placu Castrum.

—Trm-imrwMUWBiMM— mmr

GOSPODARSTWO I HANDEL
( Gl.) Z Rady kolejow ej. Urzędowy 

dziennik Ministerstwa handlu dla spraw 
kolejowych ogłasza obszerny protokół z po­
siedzenia Rady kolejowej, które d, 29 z. m. 
odbyło się w Wiedniu pod przewodnictwem 
samego Ministra handlu, JE. margr. B a c- 
ą u e h e m a .  Porządek dzienny tego posie­
dzenia obfitował w ważne dla Galicyi spra­
wy, o których załatwieniu wyjmujemy z 
rzeczonego protokołu, a więc autentyczne 
wiadomości.

Członek Rady kolejowej, p. P o p p e r ,  
znalazł sposobność pomówić o wielkich nie­
dogodnościach, jakie powstały dla Galicyi 
i Bukowiny ze zniesienia dwu pociągów ku- 
ryerskich na kolei imienia Karola Ludwika, 
a to zarówno pod względem ruchu osobo­
wego, jak pod względem poczty. Niedogo­

dności te dałyby się usunąć prz«z zapro­
wadzenie tych pociągów na nowo. Gdyby 
to zaś żadną miarą być nie mogło, należało­
by przynajmniej skróć.ć dwugodzinny obe­
cnie czas w Krakowi* między nadejściem 
wiedeńskiego pociągu kuryerskiego, który 
w południe wychodzi z Wiednia, aby o godz- 
8 min 48 wieczorem stanąć w Krakowie, 
a pociągiem osobowym, który z Krakowa 
do Lwowa wychodzi o godz 10 min. 43 
wieczorem. Pan Popper tedy postawił dwa 
wnioski:

1. Uprasza się wysokie Ministerstwo 
handlu, aby poczyniło u kolei Karola Lu­
dwika starania, by kursujące dawniej na jej 
linii oba pociągi kuryerskie na nowo zostały 
zaprowadzone, skoro dzisiejszy rozkład jazdy 
nie odpowiada celowi.

2. Tak samo uprasza się wysoki Rząd, 
aby nakłonił kolej Karola Ludwika, by czas 
w Krakowie między nadejściem pociągu 
kuryerskiego kolei Północnej a odejściem 
własnego pociągu osobowego skróciła na 
l 1/* godziny.

Członkowie Rady pp. S t r u s z k i e -  
w i c z  i R e i c h  poparli te wnioski, wska­
zując na brak pociągu osobowego między 
Krakowem a Lwowem od godz. 10 min. 46 
przed południem aż do godz. 10 min. 43 
wieczorem, tudzież na przepełnienie przed­
południowego pociągu osobowego, szczegól­
niej w lecie.

Komisarz rządowy, radca ministeryalny 
p. P o l a n e t z  podał do wiadomości, że 
między Ministerstwem handlu a dyrekcyą 
kolei Karola Ludwika toczyły się bardzo 
długie rokowania o zaprowadzenie na nowo 
nocnych pociągów kuryerskich, ale nie do­
prowadziły do pomyślnego rezultatu, skoro 
dyrekeya, powołując się na swe prawa kon­
cesyjne, odmówiła pomnożenia pociągów. 
Co się tyczy zaś drugiego wniosku, oświa­
dczył pan komisarz rządowy, źs nie może 
stać się mu zadość, bo pociąg osobowy, 
wychodzący z Krakowa do Lwowa o godz. 
10 min. 43 wieczorem, czeka nietylko na 
wiedeński pociąg kuryerski, nadchodzący do 
Krakowa o godz. 8 min. 48, lecz i na wie­
deński pociąg osobowy, nadchodzący do 
Krakowa o godz. 9 min. 42; a ta godzina, 
która od jego nadejścia aż do odejścia po­
ciągu osobowego do Lwowa upływa, jest 
potrzebna dla manipulacyi pocztowej i z in­
nych względów.

W głosowaniu Rada przyjęła pierw­
szy wniosek p. Poppera, odrzuciła zaś 
drugi.

*** Targ zbożow y.*) Dnia 23 listopads. 
1.888 r.

Lw ów , pszenica 6*65 do 7*50, żyto 
5 40 do 5*65 jęczmień browarny 5 50 do 7‘— , 
owies 5‘50 do 6*— , groch 6'— do 10 — ; wy­
ka 4*50 do 5 '— , rzepak 12*50 do 13*50, lnian- 
ka koniczyna czerwona 5 0 — do 60’— -
koniczyna biała 40*— do 4 8 * - koniczyna 
szwedzka — •— do — ■— .

T arnopol, pszenica 6*40 do 7*20, żyto 
4 80 do 5 40, jęczmień browarny 5 50 do 7*—, 
owies 5*25, do 6*15 groch 5*75 do 9*75, wy­
ka 4-30 do 4*75, rzepak 12’60 do 13*— , inian- 
ka —.— , koniczyna czerwona 48’— do 60*—, 
koniczyna biała 40"— do 47*— koniczyn* 
szwedzka — *—  do — ■— .

Podw ołoczyska, pszenica 6"20 do 7*15 
żyto 4*70 do 5 30, jęczmień 5*50 do 7*— . o- 
wies 5 '— do 6*— , groch 5*—  do. 9.50, wyk* 
4*50 do 5*10, rzepak n. 12’— do 13.30, lnian- 
ka — '— do — *— , koniczyna czerwona 47°— 
do 58*— , koniczyna biała 37°— do 53°— , ko­
niczyna szwedzka — *— do — *—.

Czerniowce, pszenica 6*85 do 7°40, żyto 
4*70 do 5*15, jęczmień 5"— do 6-75, owies 
5°—  do 5°50, groch 4*40 do 9°— , wyk* 4*10 
do 4*80, rzepak JO-— do 11*15, lnianka '■■■" 
do — *—, koniczyna czerwona 35*— do 43— , 
koniczyna biała 31*— do 35'— , koniczyn* 
szwedzka —-*—  do — * , tymotka 20*— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od — •— do — *— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pM. 

loco Lwów 13 65 do 14*— zł.
Usposobienie spokojne, ceny więcej nomi­

nalne.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  udała się 

20go b. m. do Nauplii i Mykene.
N a j d o s t o j n i e j s i  C e s a r z e w i -  

c z o w s t w o  udali się onegdaj do Auerhof, 
skąd powrócili wieczorem.

Do Folit. Corr. donoszą z Rjeki: Gu­
bernator hr. August Zichy dał onegdaj na 
cześć niemieckiej eskadry obiad galowy, na



ttórv
n J  oproszeni zostali: kontradmirał Holl- 

II ^0- ® w towarzystwie niemieckiego, attache 
1owego i komendantów sztabu, generał- 

Wt°r z wyższymi oficerami, bur-
pju rz Ciotta, obaj wiceprezydenci municy- 

i Jtonsulowie, naczelnicy władz, ogó- 
8alj ® °sób. Obiad odbył się w paradnej 
pt2 Pałacu gubernialnego. Gości witała u- 
t0J m‘e małżonka gubernatora. Pierwszy 
Hyę> wQiósł gubernator hr. Zichy w peł- 
go Zapału wyrazach na cześć niemieckie- 
Piec®8arza i króla pruskiego i na powodze- 
tow Newskiej rodziny. Gości wysłuchali 
)(t u stojąc i wznosili entuzjastyczne o- 
grj ’ Podczas gdy kapela wojskowa ode- 

a hymn niemiecki, 
teą .kontradmirał Hollman odpowiedział na 
Pol/oast. Jego pan i cesarz — rzekł on —  
ir* ,niu specyalnie, aby ze swoją eska-

| b,* zwiedził i bliżej poznał węgierskie wy- 
żorskie. Widział on tutaj nietylko 

po^jjną^ościnność, ale szczególnie wielki 
ciąJ^’ jaki świeżo ugruntowane państwo w 
kiet n 0Ŝ S ri?(j zdołało, a który jest

| k}47  ko podziwienia godnym, ale bezprzy- 
jsut f m- „Nie są to już tylko początki, ale 
dJn to już organizacyjna działalność we- 
laJ> planu urządzonego i wszystkie poa tu­
to]? ^zrostu obejmującego emporyum." Za- 
IjJ  *■§ porównują często z zatoką neapo- 
Pie?.ską, ale mówca jest przekonany, iż w 
l ugim czasie będą porównywali Rjekę 
Uh ,eaP°lem. Podnosi on kielich na cześć 
d0 ego Władcy tego szybkiemi krokami 
^•^zkwitu zdążającego państwa, na cześć 

Jaśniejszego Cesarza Austryi i Króla 
tudzież Najdostojniejszej Rodziny 

narS2ej
kie Nowa ta wywarła wrażanie i powszech- 
taj ^°2nmiano jej doniosłość. Kontradmi- 
Ci,e,^0llmann wzniósł następnie toast na 
k0j c kr. Zichy, podnosząc jego zasługi o- 
U,j ].r°2kwitu tych instytucyj. Po obiedzie 
Vje]/. się goście do teatru. Wczoraj był 

p i wieczór u gubernatora, na który ro- 
ańo kilkaset zaproszeń.

Hj .Na jednem z ostatnich posiedzeń ko- 
d0 budżetowej zapowiedział komisarz rzą- 
l iż Rząd austryacki w porozumieniu 
w  Zgierskim zamierza wnieść projekt usta­
lą ? zakazie anonsowania s p r z e d a ż y  

8° w z a g r a n i c z n y c h .

I k .Wniesiony do niemieckiej rady związ- 
eia ^ Pr°jekt ustawy w sprawie zaciągnię- 
i , N o ż y c z k i  na cele wojska , marynarki 
gsj^ądu kolei żelaznych domaga się około 

^ ‘ tionów złr. Do etatu marynarki zosta­
ję  Włączonym memoryał, wykazujący ob-

I W ? 'e i wyczerpująco potrzebę budowy no- 
i4(> ® okrętów bojowych. Na ten cel ma być 

suma 110 milionów, która jednak 
z'e rezłożoną na szereg lat. 

w  B u d ż e t  c e s a r s t w a ,  według zape-

| 8j Nat. Ztg., okaże korzystny rozwój 
L ip k ów  finansowych. Wprawdzie trzeba 
c l Zle znowu pokryć niedobór przeszłoro- 

^ wysokości okrągło 22 milionów ma- 
(j0A mimo to dodatki matrykularne, tj. 
* PfatJ składane przez państwa wchodzące 
st(h- d cesarstwa podniosą się w łącznej 
c i ^na j wyże j  o półtora miliona, — prze- 
Pkń !e ZWrot ze skarbu cesarstwa na rzecz

liońó zwi^zkowych’ Podaiesie siS 0 15

p°e} Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza stanowczo 
za° °sk°m o obostrzeniach prasowych i o 

kadzeniu ponownem kaucyi i stempla.
Wedle Germanii, zupełnie bezzasadną 

ty wiadomość o rychłej podróży przewód- 
«taeetńrmn katolickiego, p. W i n d t h o r -  

Rzymu.
Ten sam dziennik dowiaduje się, iż 

odstąpił od myśli mianowania na 
6kin 8̂zym konsystorzu arcybiskupa koloń- 

'e«o kardynałem. 
dfa dzienniki berlińskie donoszą, iż eska- 
kja ^'emiecka, przeznaczona dla blokowa- 
tw^Jbrzeży afrykańskich, składa się z 

okrętów z 54 działami i załogą z 
1 ludzi.

^On, ®SServatore Romano zaprzecza pogło- 
J. o1' Jakoby poseł pruski przy Stolicy św. 
0^ c h l ó Zer nie odwiedzał Watykanu. 
^ P- Schlózer bywa jak zwyczajnie
8t0)y tykanie i pozostaje na jak najlepszej 
H ?1? z osobistościami, które kierują spra- 
ip jj1 Stolicy św. Tak te wiadomości jak i 
\  toają na celu zdaniem Osservaior« Ro- 
d2y zamącenie dobrych stosunków mię- 
ńf̂  Watykanem i Berlinem i szerzenie nie- 

®C1 w masach katolickich.

Bo Polit, Corr. donoszą z P e t e r s -  
r g a:

Minister wojny generał-adjutant Wan­
ty) na rozkaz cara Aleksandra ogłosił 

Wydzielonym do rossyjskiej armii ofi- 
111 bułgarskim, że od 1 stycznia 1889

roku nie będą mogli pozostać w charakte­
rze bułgarskich oficerów w składzie armii 
rossyjskiej i źe ci, którzy swoje stanowisko 
na przyszłość chcą zatrzymać, muszą wstą­
pić do służby w wojsku rossyjskiem. W 
tym wypadku będą oni jako oficerowie ces. 
rossyjskiej armii w listach umieszczeni.

Do Polit. Corr. donoszą z wiarygo­
dnego źródła do Belgradu

Rozpowszechniona przez Agencgg Ha- 
vasa wiadomość, że minister wojny gene­
rał Protiez powołał wszystkich rezerwistów 
stałych kadr, niema najmniejszej podstawy. 
Rozumie się samo przez się, że wszelkie 
przywiązywane do tej wiadomości komen­
tarze są bez znaczenia.

Prowybory w Serbii wypadły w ogóle 
pomyślnie dla stronnictwa postępowego. 
Ostateczny rezultat zostanie ogłoszonym 
26 b. m.

Fachowy organ wojskowy francuski, 
Avm ir Militaire, krytykuje postępowanie 
Izby deputowanych i r> inisterstwa przy 
uchwalaniu budżetu wojennego. W krytyce 
swej upatruje organ rzeczony złe przede- 
wszystkiem w tem, że budżet wojskowy 
jest zestawiany przez komisyę nadzorczą 
(direction du contróle), która się składa 
z ludzi niefachowych, i której zadaniem 
nie może byó zbadanie specjalnych propo- 
zycyj nadwyżek lub redukcyj dla rozmai­
tych rodzajów broni. Następstwo jest takie, 
że wykreślenia, tak samo jak dodatki na 
rozmaite potrzeby, aą bezwarunkowo dowol­
ne. To zniewala potem do odpisywań 
w pewnych pozycjach , i powstaje chaos, 
zmieniający co roku rubryki stałe. W koń­
cu wyraża Avenir Militaire wielką wątpli­
wość w zapewnienie ministra wojny, że 
kompanie z końcem roku osiągną liczbę 
głów przynajmniej 125.

Publikacyę pana Numy Gilly z zarzu­
tami przeciwko członkom komisji budżeto­
wej , poczytują za bezpodstawną, ponieważ 
nie zawiera żadnych dowodów na to, czego 
dowieść pragnie. Deputowany Gerville-Rea- 
che wystosował wezwanie do prokuratora 
paryskiego, ażeby GilIy’ego zawezwał przed 
sąd, ponieważ Gilly w najświeższej swojej 
publikacyi wymienił teraz p. Reache, za­
rzucając mu czyny, których deputowany 
dopuszczać się nie powinien.

Stowarzyszenia kolejowe postanowiły 
także wytoczyć proces panu Gilly za po- 
twarz, której się dopuścił jego rzecznik, 
twierdząc, iż stowarzyszenia wydały 14 
milionów na przekupienie deputowanych.

Z Rzymu donoszą: Król Humbert za­
rządził SO-duiową żałobę dworską po ś. p. 
księciu Maksymilianie bawarskim.

Senat włoski obradował na ostatniem 
posiedzeniu nad projektami reformującemi 
statut prowincyonalny i gminny. Crispi o- 
znajmił w senacie, że po ukończeniu obrad 
nad projektami ustaw, odpowie na interpe- 
lacyę Cortiego o polityce Włoch na morzu 
Czerwonem.

Były minister Baccarini rniał w Faen- 
za mowę, w której pomimo zastrzeżenia, że 
nie ma zamiaru przemawiać w duchu opo- 
zycyjnym, krytykował jednak politykę ga­
binetu Orispiego, żądał wybudowania po­
dwójnej liczby sieci kolejowej ze względów 
strategicznych i wzywał do zorganizowania 
wielkiego stronnictwa demokratycznego. 
Baccarini zwracał szczególniej uwagę na 
nieprawidłowość, że Crispi piastuje równo­
cześnie tekę ministra spraw zagranicznych 
i wewnętrznych. Organ Crispiego Riforma, 
przyjęła mowę powyższą ze względnem u-
znaniem.

Inne dzienniki przewidują ewentual­
ność wstąpienia Baccariniego do gabinetu 
Crispiego.

Z Belgii nadchodzą ponownie z ro­
zmaitych okręgów przemysłowych wiado­
mości o agitacyach pomiędzy robotnikami. 
Wiadomości te zniewalają rząd do przed- 

; siębrania zawczasu środków ostrożności, 
ażeby niedopuścić do wybuchu zaburzeń.

Z Londynu donoszą: Na ostatniem 
posiedzeniu, we środę, komisyi sądowej w 
sprawie Parnella, prezydent komisyi zażądał 
nałożenia grzywny w sumie 500 funtów na 
deputowanego z Kerry, p. E. Harrington, 
za artykuł, zawierający ciężką obrazę trybu­
nału w sprawie Parnella. Artykuł, na który 
prokurator rządowy zwrócił uwagę, usiłuje 
dowieść, że trybunał ten jest tylko kreaturą 
rządu i redakcyi dziennika Times. Harring­
ton odpowiedział na zapytanie prezydenta, 
że odpowiedzialność za artykuł przyjmuje 
na siebie.

TELBGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń , 23 listopada. Na

wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej oświadczył do protokołu 
pan M i n i s t e r  o b r o n y  k r a j o w e j ,  
że wyższa szkoła ślusarzy budowni­
czych i maszynowych w Wiedniu 
uważaną będzie na równi z innymi 
zakładami, uprawniającymi do służ­
by jednorocznej.

Deputowany P o p o w s k i  wnosi 
rezolucyę w sprawie przedłożenia 
projektu ustawy, na mocy której po 
wołani do ćwiczeń, na wypadek, 
gdyby nie mogli ustanowić dla siebie 
zastępcy prawnego, mogliby zażywać 
na czas mobilizacyi opieki prawnej 
w myśl kodeksu cywilnego.

Deputowany P r o m b e r  wnosi 
rezolueyę, domagającą się, aby usta­
wa o zaopatrzeniu wojskowem dzia­
łała wstecz co do tych, którzy od 
udziału w tem dobrodziejstwie byli 
dotąd wykluczeni.

Pan M i n i s t e r  oświadcza , iż 
uważa za swój obowiązek starać się 
o ile możności o los tych wdów i 
sierót, nie mógł wszakże dotychczas 
dojść w tym względzie do pomyślne­
go wyniku dlatego, iż fundusz z taks 
wojskowych wzrośnie dopiero po 
dłuższym szeregu lat pokojowych. 
Zresztą zamierza p. Minister wziąć 
pod rozwagę odpowiednią zmianę 
ustawy o taksach wojskowych. Obie 
rezolueye przyjęto.

Przy rozprawie nad postanowie­
niami przejściowemi, odrzuca komi- 
sya wnioski Baernreitera i Pfeiffera 
a to po oświadczeniu p. Ministra, iż 
Rząd będzie zezwalał na możliwe u- 
łatwienia w drodze wykonawczej.

Rezolucyę K i n s ky’e go  w spra­
wie ułatwień dla obowiązanych do 
stawiennictwa w ostatniej klasie wie­
ku, w roku przejściowym, przyjęła 
komisya po oświadczeniu się p. Mi­
nistra przeciw uwzględnieniu petyuyi 
medyków i przeciw kilku poprawkom, 
poczem przyjęła komisya wszystkie 
dalsze ustępy zgodnie z przedłożeniem 
rządowem. Wreszcie uchwaliła komi­
sya wniosek dep. Aresina o odczyta­
nie sprawozdania referenta na posie­
dzeniu tajnem.

Wiedefs, 23 listopada. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izba deputowa­
nych przedłożył Rząd ustawę o prze­
dłużeniu kolei z Mostaru do Seraje- 
wa. Dep. F o r e g g e r  wnosi interpe- 
lacyę w sprawie rozwiązania rady 
powiatowej w Oilli. P. Minister dr. 
Grautsch odpowiada na interpela- 
cyę w sprawie zaniechania wyboru 
niemieckiej rady szkolnej miejscowej 
w Sehuttenhofen, w ten sposób, iż 
Ministerstwo nie miało żadnego po­
wodu do wkroczenia urzędowego. Da­
lej odpowiada p. Minister nainterpe- 
lacyę w sprawie ustanowienia cze­
skiego kapłana dla nauki religii w 
Litomierzycach, że zarządzenie wy­
dane przez tamtejszy konsystorz jest 
legalnem.

Wiedeń, 23 listopada. (Tel.pryw.) 
Dziś został podpisany traktat handlo­
wy Austryi ze Szwajcaryą, który w 
tych dniach zostanie przedłożony par­
lamentom.

Politische Correspondem donosi, że 
konfereneye biskupów odroczone zo­
stały jedynie ze względu na to, iż 
Najj. Pan nie życzył sobie, aby epi­
skopat składał zbiorowo swe hołdy 
Monarsze przy jubileuszu.

Wiedeń, 23 listopada. (Tel. pr.) 
Bal polski z powodu żałoby dwor­
skiej nie będzie miał miejsca.

B erlin , 23 listopada. ( l e i  pryw.) 
Mowa tronowa wywołała ogólne za­
dowolenie. Największe oklaski ozwa- 
ły się przy zapewnieniu o pokojo­

wych intencyaeh cesarza. Chociaż 
mowa nie zawiera wzmianki o kre­
dytach wojskowych, pewną jest rze­
czą, iż wniesione zostanie żądanie do­
datkowego kredytu do etatu wojsko­
wego. Część dzienników uważa jedy­
nie za niepokojący fakt, iż w mowie 
nie było wzmianki o Franeyi.

R zym , 23 listopada. Na wczo­
rajszem posiedzeniu Izby, odpowiada­
jąc na interpelacyę Santonofrio w 
sprawie wypadków na kolejach i za­
pobieżenia niebezpieczeństwom w ra­
zie mobilizacyi, zapowiedział minister 
robót publicznych rychłe przedłoże­
nie wyników obrad wielkiej ankiety 
nad ruchem kolejowym, przyczem do­
dał, iż razem z ministrem wojny stu- 
dyował zawsze sprawę kolei ze sta­
nowiska wojskowego. Minister wojny 
podniósł, że jeszcze nie wszystkie w 
r. 1879 podane ważne linie kolejowe 
są wybudowane, przyznał niedostate­
czność istniejących linijj i zaznaczył, 
że zarządzenia ministra robót publi­
cznych rozwiążą problemat, aby mo- 
bilizacya odbyć się mogła bez wy­
padków. Kraj może być w tym wzglę­
dzie spokojnym.

Rzym, 23 listopada. Krąży tu 
pogłoska, że Papież skutkiem za­
szłych trudności w mianowaniu kar­
dynałów zagranicznych, będzie na naj­
bliższym konsystorzu w końcu gru­
dnia, mianować tylko biskupów. Kar­
dynałowie mają być później miano­
wani.

Osservatore Romano wspominając 
o pogłoskach o opuszczeniu Rzymu 
przez Papieża, mówi ze swej strony, 
że nastąpiłoby to wtedy, gdyby że­
lazny pierścień jakim rząd włoski go 
ściska,Jścieśnił się aż do tego stopnia, 
iż Papież niemiałby już swobody w 
znoszeniu się z katolikami.

Bukareszt, 23 listopada. Preze­
sem Izby został wybrany Lazar Oa- 
targi.

P a ry ż , 23 listopada. Na wczo­
rajszem posiedzeniu Izby, Floąuet w 
imieniu rządu odpierał wniosek La- 
nesana o zniżenie kredytu na Tonkin 
o pięć milionów i postawił kwestyę za­
ufania. Lanesan cofnął swój wniosek 
z uwagi na grożącą dymisyę gabi­
netu, poczem Izba uchwaliła cały kre­
dyt 278 głosami przeciw 223.

Paryż, 23 listopada. Dzienniki 
konserwatywne i boulanżystowskie 
zarzucają rządowi, iż przygotowuje 
zamach stanu, do czego mają mu po­
dać powód demonstracye, jakie się od­
będą 2go grudnia na grobie Baudi- 
na. Rząd, piszą dzienniki, wywoła za­
targ, zmyśli istnienia spisku przeciw 
bezpieczeństwu, poczem uwięzi przy­
wódców konserwatywnych i boulan- 
żerowskich i każe *ich zasądzić przez 
senat.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 listopada 1888, godzina 10 

ni- 35. Akcye kredytowe 305’60, anglo-austr. 
— ■— , Unionbank — ■— , kolej Karola Lu­
dwika 210’— , Południowa IGO‘25, renta papie­
rowa — 5 pr. gal. hip. listy zastawne — •—
gal. obi. indemn. — •— , do — •— , 4 ijt pr. li­
sty zastawne banku krajowego j94-80, 41/, pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 93-— , Napoleon- 
dor 9’65‘ —, rubel papierowy —•— . Usposo­
bienie bardzo spokojne.

Telegram y zńożowe z dnia 22 listopada.
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — •— 
do —•— zł., żyto — •— do— — zł., jęczmień
— •— ^  _•— zł., kukurudza — •— do —-•__
zł., owies — '— do — •— złr., okowita per 
10-000 litr procent 18*50; do 19 —  zł. Sz c z e ­
c i n:  Pszenica — ■— , rzepik , spirytus 
— ■ ,  kukurudza — Kolonia — rzepak 

<1° ’ zł., 100 kilogr. na wiosnę.
Budape s z t :  Pszenicy na jesień 809 do 
8*10 Ber l i n :  Pszenica żółta (na listopad)
180.— do — •— , żyto — ■—  m. spirytus 34‘20 
rzepakowy olej — . P a r y ż :  mąki 60 90

Odpowiedzialny Redaktor A d a m  K r e c h o w ie c k i.
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Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego.

P rzychodzą do L w ow a :
Z K ratow a : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z C zern low iec: o godz. 0 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z P o d w o ło cz y s k : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mie­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

35 P od w o ło czy sk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocr pociąg 
mięszany, o godz.nie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z B ełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Ze S try ja : o godz. 1 min 35 w nocy rmoiag-

Do

Do

Do

Do

Do

i

Do

\ Ces. Król. generalna Dyre-Kcya 
| kolei państwowych.

W y c i ą g

osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg : Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po-1 osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
ciąg osobowy. ] łudniem pociąg osobowy i » godz. 8 m.

j 10 wieczór pociąg osobowy.
Odchodzą ze Lwowa:

Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz, 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Podwołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 mm. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł, po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Czernlowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w noey pociąg mięszany.

Zim nej w ody-B u dn a: o godz. 4 min. 4 
pn ooł. pociąg osobowy.

Podwołoczysk % dworca Podzamcze : * 
o godz. iO minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany,

Bełżca : o godz. 7 min. 49 rano ? ociąg
rniyMzaiiy.

Godz.
!i
i Godz.
)j
i Godz. 

Godz.

Godz,

Godz.

rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 
Zegar lwowski 

Do Lwowa przychodzą:
1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

woezuego, Stryja, Krosna, Chyro wa, Sta­
nisławowa i Stryja.
8 mm. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­

ja i Stanisławowa.
3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja 
8 wieczorem z Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­

chy.
5 min. 20 z rana do Stryja, Ławoez- 

netro, Budapesztu. Chyrowa i Stróże

10 min. 35 przed p o ł u d n .  do SWi®
Husiatyna, Chyrowa

Stanisławo**

Godz.
Stanisławowa,
Suchej.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do
i Husiatyna. ___

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 22 listopada 188-j.

Hotel G eorge’ a 
Pp. A. Gorajski z Moderówki, S. 1 

stanowski z Oskrzesiniec, W. F ib ich z^  
cia, R. Voith z Czech, N. Breicman z R° 

F. Kydel z Rossyi, K. Romański z 
M. Dachteiberg z Wiednia.

H otel Langa.
Pp. S. Reischer z Braiły, G. Scbre® 

z Czerniowiec, J. Roth z Wiednia, ' 
Goldsehmidt z Wiednia, L. Metzger * 
Stanisławowa, L. Dinstl z Przemyśla,
Neu ze Złoczowa.

Hotel Fraueuski 
Pp. L. Steiner z Wiednia, L. BrflW J  

Wiednia K. Schartelmilller z Wiednia, h* 
Freudeufels z Wiednia, E. hr. Dzieduszf® 
ki z Jzydorówki, K. Molier z Wiednia, ;V 
Topfer z Rozdołu, A. Titze z Węgier, 
D-rnen z Fraoeyi, dr. F. Wilkosz z Kra 
kowa, K. Sunnie- z Wegier. -+

syi,
syi,

zer,

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 22 listopada 18X8

I. Akoye za sztukę.
Hol. g. Ear. Lud. po 200 zł. m. k. 
Hol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

&■ List. sasta za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a. wy-
losowane z 10  pr. premią . . 

Banku kraj. 4 pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 

a » „ 4 pr. w. a.
n , ■ 5pr.los.w 37L  

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
a ,  f /* P rC- - „ 52
„ „ 4 pro. „ „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pro.) 2 ‘ /» pr. w. a. w likwidaeyi 

Sa Listy dłużne za 100 zł. 
Ggóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galio. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włoóciaósk. (daw. fi pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. % r. 1883 po 41/, pr. wa. 
Sa Losy miasta Krakowa

a Stanisławowa
8. Monety.,

Bukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski . . . . . . .
Nftjpoisondor. . . . . . .
Półimperiał .
S s ie ! rouyjski srebrni

a b papierowy . , ,
*«• aissdes&i** .. .

banita iusn-.
■ł>

2 8 
209 
7 7

la — 
2 12  60 
281 —
216 —

99 75 100 75

102 90 104
94 25 95 25

i 0 1 25 10 2 35
94 "'5 95 75

(Ul 25 102 25
XI 25 92 60
96 25 97 25
90 — 91 50

— 57 50

— 48 —■

104 50 105 60

1.00 — 1 0 1 —

103 25 105
93 94 _
22 50 94 50
33 — 35 —

5 73 5 83
5 75 5 85
9 6 i 9 72

iO — 10 JO
1 36 i. 43
l 24- - i  S6—

-59 50 60 50

81.75 81.95
81.75 81,16

82.»5 8 ■-65 
83.85 83.05

13 ■1.90 
' 4 J -  
.140.75 
174 50 
174 50

34-50 
140 50 
14-25 
1 7 5 .-  
175.—

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 21 listopada 1888.

!> Dług państwa,, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .
luty-sierpień..........................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c ....................................
kwieeień-październik . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr, 
s „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr 5 pro.
„ _ 1864 po 100 złr. . . .
,  „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw. ">o 180 

złr.5 pre. . . . . . . . . .
Renta papierowa -5 pro. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat, ipr.

E. (Jbiigaoye indom 6 pro. (za złr. m. k.)
Ozech . . . .
Bukowiny . .
Galicy i . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier . . .

8 . A k a y ®ł
Bank Anglo-anst. 200 zł. emit. zł. 120 113,6 ) 114 10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 306 — 306 40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. S08.— 512.-—
Gal. banku hip. po 200 zł..................  —.— ĄB—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — .— — 
Gał. zakł. kred. zieinsk. a 200 A  . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 280 %L

wpł. 50 p r , ..............................  —.— — .—
Banku austro-węgierek, a 600 zł. . . 876.— 878,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł.m. — — .— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. Et. — ,— .
Kol. Preszów-Tarn. (w, a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 ?,!. k. . 2450.— 2455.— 
g o l Kar. Ludw. po 200 *L m. Ł  s i l . 25 211.50

152.50 153-50

97.35 87.55 
109.90 110.10

.104.30 105.— 
104.40 105.10 
110.—
i 04 10 104.90
104,50 ',05.50

», #*.». 208.— 209.—

1 pracą ząaaią
iTow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 52 40 2 2.80 
Połud. kol. państw, po 800 zł. w. a. 1 '3  75 154 x5 
L  kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 18 .— 180.50

4> Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.—
Poważ, austr. zak. fer. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1........................................ 101.— 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pre. 03 25 103.75

Gai. źak. kr. ziem. Krak. los w 18 3.6. pr. 90.— 93. — 
r a „ .. -  20 1. 7 pr, 95.— 97.50
„ ,  b s w 36 1. 5Ł/a pr. 89 50 91 .--

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 84.90 —. — 
„ „ „ H po 5 pro. . . 10 .70 102.80
„ i ,  » » Po 5 Pre- w
37 latach zwrotne . . . . . .  10 ‘ .70 102.30

Banku krajów. 4r/a pr. wa, los w 51% L 94 25 94.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

-5 pre. w, a. I e m i s y i .......................100.— 101.—
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 1. wyl 100.— 1- 0.20 
Banku austro-węgiersk. po 4ł /| pre. - 161 — lt-150 
Węg. Tow. ziem. aka. po F pro. . , 102.50 .—

„ Zakł. kr. zienis. po 51/, pro. . 101.50 102,25

S> O b llg n n y n  z prawem pierwszeństwa (za 100 *Ł)

Koiej Albrechta a 300 zł, 5 pr. w. a. 99.60 100. — 
Tow. koi. żel. Presżów-Tarnaw (w, eu.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.— 100.50
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.50

„ „ po 100 zł. w. a, . , 101.50 ;.G2.—
Kolej gai.' Kar. Lud. emisja z r. 1881 

po 4‘ /i pr®. . . . . . . . . .  99-90 100 30
dtto. dtto. (Jarosław-SokaS) . 98 35 98 75 

Kol. gal. Lwów-Ozorn.-Jans, emic. a 809 
a? 4 pv9. w srebrze z r. 1884 . . -50.40 8-0.80

x r, 1884 . 37.— 87.40
z r, 1888 , . ■—.- -
ss r. 1878 . „ —

W |g. gal. kol a £09 *Ł 8 pr. w. -t. . 99.80 100*80

Sa L o s  Yr.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w, a. 182.75 183 2ó 
Ciarego po 40 zł. aa. Sc. 58.—  59. -
Tow. żegl. par. as Basąi s li>0 m, k, 120. ■— — .—
Ssalev5i-iv5, m  I?? f,j. . 41 -■ 42 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożjtfcka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Parnego po 40 zł. m. k ( .....................
Gzerwon, krzyża aast. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł.
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10  zł. w. a.......................  . . .
Balma po 40 zł m. k. . . . . , . 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 
Pożycz, m. Stanisławów® (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. rm. k. . . . 

,  „ pc- 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windisohgratza po 30 <9. m„ h. . .

S 3  ~>Z

57 25 5 ' ł( 
17 90
11.45 H -7

g*;
6 3 . -  6*
64 50 6B . 
3350 -*■

H6- -  i f - :
79.— %■ 
4 i -  ** :
E3 — ‘ *

5,78 5°

9.65.-' 
10.03 -

7. S e k s ie  {na 3 KiseJącsL
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . . ■—
Berlin za 100 mark w. p. a . . . .. r —.— 
Frankfurt za 100 mark t . f. s, . . —
Hamburg za 100  mark w. p. a. . . — .— Teo 
Londyn za 10 ft. est S 31.75 „
Paryż za ft-. . . .  . .  48,15.— 48 25 '

K n r  «  s  f  e  t e>
Dukat oes&rski men. . . . . .  5.77,—

9 pełnej wagi . . . . .  g.76 50
Korona —.—.—
20 frsukówka . . . . . . .  9.64 —
Eossyjski pólimperial . . . .  10  0 1 .—
Talar związkowy
Srebro. . . . .  . , — -------

% lw ow skiej Izby kaadlewej i przemysłowej*
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 22  listopada 1883,
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ B w sreinrze. .
Seata w złocie  ...............
!> pre. austr. renta marsową . . . .
Afcsye banku wiedeńskiego . . . . .

* a .kredytowego . . . . . .
1:02% 11  ...................
lifefolaoHdof , .
if.Rfcst eesasuki aan. . . . . . .
(y-y sisśńleskśzk ..........................

Licyl icye.
L. 2963 (7437 2— 3)

W e. k. Sądzie powiatowym w Hali­
czu odbędzie się o godz. 10 rano dnia 12 
grudnia 1888 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 25 stycznia 1889 nawet poniżej tako­
wej licytacya realności 1. 130 według wyk 
hip. 724 w Jezupolu Ilka Łazarczuka wła­
snej na rzecz Hrynia Sołodenkiego pto 
12 Zł.]

Cena wywołania 99 zł.
W«dyum 9 zł. w. a.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznch 
ustanowiony kuratorem dr. Przesmycki w 
Haliczu.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Halicz, dnia 4 września 1888,

daż realności Iwh. 17 ks. gr. ' gm. Książni- 
‘ ce objętej na Jakóba Piecha intabulowanej.

Cena wywołania 2600 zł.
Zakład 260 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Te­

ofil Gatty, notaryusz w Niepołomicach.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół opisania przynależ­
ności przejrzeć można w Sądzie.

Niepołomice, dnia 23 września 1888.

L. 3590 (7441 2— 3)
W dniach 19 grudnia 1888 i 29 sty­

cznia 1889 o godzinie 10 rano) w gmachu 
sądowym odbędzie się sprzedaż realności!, 
w. h. 11 ks. gr. gm. Książnice objętej Fran­
ciszki Pilchowej hipotecznie własnej,

Cena wywołania 700 zł.
Zakład 70 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Te­

ofil Gatty w Niepołomicach.
Resztę warunków lk ytacyjuych, wy- 

mąg hipoteczny i protokół op sania przy­
należności przejrzeń można w Sądzie. 

Niepołomice, 2 października 1888.

L ‘ 3556 (7440  2  3 )
W dniach 19 grudnia 1888 i 29 sty­

cznia 1*89 o godzinie lOtej rano w tutej­
szym Sądzie odbędzie się przymusowa sprze­

L. 11182 (7426 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tym­
że Sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności w Rosenburgu po­
łożonej, wedle wyk. hip. 61 gminy Pietni- 

] ce Rosenburg dłużników Adama Hartmana 
w 3/4 częściach a Maryi Hartmanu w !|4 

) części własnej, na zaspokojenie pretensyi 
| Feiwla Latkiego w kwocie 65 zł. dnia 20 

grudnia 1888 i dnia 29 stycznia 1889 każ­
dym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 344 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejsze) registraturze przejrzeć

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła,, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 20 października 1888 do tabu!i we- 

| szli kuratorem p Alojzego Schneidera i 
(tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
| licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 

mnieiszem zawiadamia.
Dubrumil, dnia 24 października 1888.

L, 4858 (7431 2— 3)
W dniach 20 grudnia 1888 i 24 sty­

cznia 1889 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w tusadowem 
zabudowaniu publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 2 sub. rep. 27 w Bitkowie położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej, dłu­
żników Hrynia i Warwary Andrusiaków 
własnej na rzecz Zakładu kred. włoś. w li- 
kwidacyi celem wydobycia 22 rat, po 6 zł. 
i resztuiącego kapitału 22 zł. 3 ct. z pn.. 
z tem, iż realność ta przy pierwszym ter­
minie tylko wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową, przy drugim zaś terminie licyta­
cyjnym także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbsdź kwotę najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 700 zł. 
Zakład 70 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 27 września 1888.

Sprzęty domowe i więzienne wadyum 8 2 • 
Narzędzia robocze wadyum 26 zł. i

Przedsiębiorcy mogą ustnie licyt°w^^ 
lub wnieść pisemne oferty zastósowau0 ^  
warunków licytacyjnych, które w 1
Prezydyum sądu obwodowego przejrz9 
być mogą.

Tarnów, dnia 20 listopada 1888.
O. k. Prezydent sądu obwodowego.

L. 17351 (7336 -3)
C. k. Sąd po w. miej. del. S. II p̂a

Lwowie rozpisuje celein ściągnięci8 ^
złr*rzecz masy konkursowej Towarzystwa g*

kasy zaliczk. we Lwowie sumy 110

L. 3944 (7461 1— 3)
Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 

dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1889 odbędzie się w dniu 12 grudnia 1888 
o godzinie 9 z rana w c. k. Sądzie obwo­
dowym publiczna lieytacya in minus.

Potrzeby i lOpr. wadya są następujące: 
377.4 metr. kub, drzewa opałowego bukowe­

go wadyum 127 zł.,
664 768 kilogr. nafty,
29403 kilogr. świec łojowych,
123 39 metrów knota wadyum 18 zł. 
276.140 kilogr. mydła wadyum 8 zł. 
73-35.00 kilogr. słomy żytniej długiej wa­

dyum 13 zł.,
56.160 kilogr. smarowidła na obuwie w a­

dyum 5 zł.

w. a. licytacyę ciał hipotecznych a to: 
a) 1. wyk. 68 ks. gr. gm. kat, ** 

brza objętego, Michała Konopczaka *  
snego, b) 1. wyk. 92 ks. gr. gm. kat- ^  
brza objętego spadkobierców I. p. f f^ g , 
szka Magdziaka własnego i c) 1. w. 
gr. gm. kat. Żubrza objętego Francis _  
Kołodmckiego własnego na dzień 1 ‘ 1
eznia 1889 i na dzień 21 lutego 1889
wsze o godzinie 10 rano w biurze II- ^  

Cena wywołania wynosi kwotę co 
realności ad a) 1199 złr. ad b) 388 
ad c) 545 wa. zaś wadyum 10 pre. 
wywołania. . ^

Na pierwszym terminie realno  ̂ łani® 
nabyó można za lub wyżej ceny wywoł 
na drugim zaś i poniżej. . jft

Resztę warunków, protokół oceni 
i  wyciąg hśpot. można w tus. registr&t
przeglądnąć. . vCjeli

Kuratorem niewiadomyih wierzy 
adw. dr. Nowacki.

Lwów, 4 listopada 1888.



L- 4446 (7408 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 500 zł. z pn. na rzecz galic. Zakładu 
kredyt, ziemskiego w Krakowie egzeku­
cyjną publiczną sprzedaż realności lwh. 363 
gm. kat. Wola Batorska objętej Bartło 
mieja Niedbały własnej w dwóch terminach 
licytacyjnych dnia 10 grudnia 1888 i dnia 
16 stycznia 1889 każdym razem o godz. 10 
rano w biurze sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
1250 zł.

Wadyum zaś 125 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sadowej.
Niepołomice, dnia 9 sierpnia 1888.

L. 3834 (7407 2—3)
W dniach 17 grudnia 1888 i 22 sty­

cznia 1889 o godzinie 10 rano w tutejszo- 
sądowym gmachu odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności 1 w. h. 71 ks. gr. gm. 
Pierzchów objętej masy spadkowej Jana 
Mentla własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Te­

ofil Gatty, notaryusz w Niepołomicah.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół opisania przy­
należności przejrzeć można w Sądzie.

Niepołomice, dnia 28 września 1888.

lk. 963 tab. 1172 w Brodach położonej, ob­
jętej wykazem hipotecznym 1. 857 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Brody 
Schifry Menischer w jednej a Henryka Nie- 
rensteina w drugiej połowie własnej, na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na drugim i poniżej takowej.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności w kwocie 105 zł. w. a.

Wadyum wynosi 10 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych tu­

dzież wyciąg hipoteczny i akt ocenienia 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi­
straturze.

Niewiadomą z miejsca pobytu Schifrę 
Menischer zawiadamia się do rąk ustano­
wionego kuratora adwokata dr. Grossa z 
Brodów a wierzycieli którzyby hipotekę na­
byli po 22 czerwca 1888 lub którymby po­
stanowienia w tej sprawie doręczone być 
nie mogły, zawiadamia się do rąk kurato­
ra dr. Wagnera w Brodach i przez niniej­
szy edykt.

Brody, 27 września 1888.

L. 3490 (7406 2 - 3 )
W dniach 18 grudnia 1888 i 18 sty­

cznia 1889 o godzinie 10 rano w tutejszym 
Sądzie odbędzie się sprzedaż realności lwh. 
55 ks. gr. gm. Zabięrzów objętej Walente­
go Szczęśniaka własnej.

Cena wywołania 3000 zł.
Zakład 300 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Teofil Gatty notatryusz w Niepołomicach.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół opisania przy­
należności przejrzeć można w Sądzie-

Niepołomice, dnia 6 października 1888.

L. 24325 (6996 2 - 3 )
C. k, Sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, że celem zaspokojenia należytości Ban­
ku krajowego król. Galicyi i Lodomeryi z 
W. Ks. Krakowskiem we Lwowie w kwo­
tach 1049 zł. 61 ct. w. a z pn. 1049 złr. 
47 ct. w. a. z pn. 684 zł. 87 et. w. a. zpn. 
i 684 zł. 78 ct. wa. zpn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w biurze n. 14 w dniach 
8 stycznia i 12 lutego 1889 o godzinie- 10 
rano egzekucyjna licytacya dóbr tabularnych 
Olszyny Sukmanie i Roztoka w powiecie 
wojnickim położonych Ludwiki Kochano­
wskiej własnych.

Sprzedaż każdej z tych posiadłości od­
bywać się będzie osobno.

Cena wywołania wynosi: odnośnie do 
dóbr Olszyny 66944 zł., odnośnie do dóbr 
Roztoka 31875 zŁ, odnośnie do dóbr Suk­
manie 37781 zł- .

Wadyum licytacyjne wynosi: odnośnie 
do dóbr Olszyny 6700 zł., odnośnie do dóbr 
Roztoka 3200 zł., odnośnie do dóbr Sukma­
nie 3800 zł.

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo, 
a to na pierwszym terminie powyżej, lub 
za cenę wywołania, na drugim i poniżej ce­
ny wywołania za jakąkolwiek cenę.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze

tową w Urożu pod lk. 4 położoną a wykazem 
hipotecznym 1. 116 księgi gruntowej gmi­
ny katastralnej Uroż objętą należącą do 
Sofrona Raehołków w celu zaspokojenia na­
leżącej c. k. upr. gal. Zakładowi kredyto­
wemu włościańskiemu w likwidacyi we Lwo­
wie kwoty 133 zł. 75 ct. w. a.

Cena wywołania wynosi 350 zł.
Wadyum lOpr. tej sumy.
Na drugim terminie zostanie realność 

ta za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną.

Warunki licytacyjne, wyciąg'tabularny 
i inne akty przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiony notaryusz Krupiński w Podbużu.

Podbuż, dnia 22 października 1888.

L. 19411 (7368 2— 3)
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej galic. Zakładu kredytowe­
go ziemskiego w Krakowie przeciw Leibie 
Fliesserowi o zapłacenie kwrot.y 800 zł. prze­
prowadzoną zostanie na dniu 21 grudnia 
1888 i na dniu 21 stycznia 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano w Sądzie bióro 
nr. 27 przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika własnej w Szechyniaeb pod lk. n. 1 poło­
żonej, wyk, hip 1.109 ks. gr. gminy Sze- 
chynie objętaj.a

Cenę wywołania która jest także ce­
ną szacunkową, wynosi kwota 2000 zł.

Wadyum lOpr. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie,

L 12892 (6409 3— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 21 grudnia 1888 
i 30 stycznia 1889 licytacya realności 1.44 
gminy Hłómcza, według wyk. hip. 109 i 
132, Mikołaja i Anny Pawłowskich tudzież 
Pazi Śpiewak własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pto 91 zł. 32 ct. z pn.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze. Dla 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura­
torem p. Teofila Lewickiego w Sanoku. Na 
pierwszym terminie realność ta sprzedaną 
zostanie tylko wyżej, na drugim zaś i n i­
żej ceny szacunkowej.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sanok dnia 1 września 1888,

L. 5165 (7356 3— 3)
Wiśnicki c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia, że na zaspokojenie Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi pto 16 
rat po 15 złr. przeprowadzi 21 grudnia 
1888 i 23 stycznia 1889 o godzinie 9 ra-

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg ? no licytacyę realności lwh 73 ks. grunt 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. \ Pogwizdów objętej, Jędrzeja Ząbka własnej.

Przemyśl, 16 października 1888

L.4B21 (7009 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 13 zł. 40 ct., od­
będzie się dnia 24 stycznia 1889 i dnia 28 
lutego 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 121 w Gumni- 
skach F oi położonej dłużniczki Małgorza­
ty lyoto Chaj 2 Kalita własnej.

Cena wywołania 297 zł. 6 5 et.
Wadyum 29 zł. 77 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dębica, dnia 4 września 1888.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Reszta wkrunków do przejrzenia w 

registraturze.
Wiśnicz, 30 września 1888.

L. 5444 (7158 3— 3)
W dniach 20 grudnia 1888 i 31 sty­

cznia 1889 o godź. 10 przed południem 
przeprowadzona zostanie w Sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. kons. 
250 w Radomyślu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Akta oszacowania i warunki licyta­

cyjne można przeglądnąć w registraturze. 
Radomyśl, dnia 23 lutego 1888.

L. 11784. (7367 3 - 3 )
(7415 2—3) | C. k .  Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

odbędzie się o j  daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
1888 i sumy 153 zł. 70 ct. w. a. z pn. na rzecz

z pn.dacyi we Lwowie pto 200 zł w. a.
Cena wywołania 626 zł.
Wadyum 62 zł. 60 ct.

 ____  > Resztę warunków, akt opisania i osza-
Kuratorem ^wierzycieli hipotecznych ! cowania wolno przejrzeć w tusądowej regi-

niewiadomyeh jest adwokat dr. Eugeniusz j straturze. . .
— - - .......................... - * - ' rv * Dla nieznanych wierzycieli hipote-Hubaczek, substytutem tegoż dr. Antoni Do- j 
bija w Krakowie.

Kraków, 21 września 1888.

L. 15487 7402 2 - 3 )
W c. k. Sądzie pow. miej. del. S. II. 

we Lwowie w biórze 4 celem zaspokojenia 
pretensji c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt.

L. 49228 (7411 2— 3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

włościańskiego vr likwidacyi w kwocie 166 J przedłużania tam A, B, C, na Dunajcu pod
zł. 86 ct. w. a. z pn. przeprowadzoną bę­
dzie egzekucyjna pubiicznaj sprzedaż real­
ności Jana Ficeka wzkazem hip. 1. 13 gmi­
ny kat. Kozielniki objęta na dniu 19 gru­
dnia 1888 i dnia 21 stycznia 1889 o godz. 
10 przed południem, na pierwszym termi­
nie tylko powyżej ceny wywołania 740 zł. 
lub za takową, na drugim takż# poniżej ta­
kowej.

Wadyum 74 zł.

L. 5708
W tutejszym Sądzie 

godzinie 10 rano w dniu 19 grudnia 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 sty- j firmy handlowej Pisk & Oser, odbędzie się 
cznia 1889 nawet poniżej takowej, licyta- j dnia 19 grudnia 1888 i 16 stycznia 1889 o 
cya realnościlk. 21 w Geryni położonej, ciała j godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
tabularnego niestanowiącej, Maryi Karbo- sprzedaż wierzytelności dłużniczki Teiny 
wskiej własnej na rzecz c. k. uprz. gal. Za- i Goliger w kwocie 600 zł. w. a w stanie 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- biernym połowy realności n. 101 w Tarno­

polu położonej Brainy Reizi Goliger wła­
snej, jak Dom. 25 pag. 593 n. 6 on. zain- 
tabulowanej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym z powyższych dwóch 
terminów sprzedaną nie będzie 600 zł. wa.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 wrze­
śnia 1888 prawa zastawu uzyskali, lub którym­
by uchwała względem dozwolenia licytacyi 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p adw. dr. Delinowskiego, a zastępcą te­
goż p. adw. dr. Horowitza.

Tarnopol, dnia 13 października 1888.

cznych nstanowiono kuratorem p. Karola 
Wawrauscha c. k. notaryusza z Bolechowa. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, 27 lipca 1888.

Strugami ad Chełmiec w nowosądeckim 
okręgu budowniczym odbędzie się w c. k. 
Starostwie w Nowym Sączu 4 grudnia 1888 
o godzinie 12 w południe publiczna licy­
tacya za pomocą pisemnych ofert według 
cen jednostkowych na podstawie wykazu w 
tym celu sporządzonego.

Kwota fiskalna wynosi 2390 zł. 
Warunki budowy i wykaz cen jedno­

stkowych można przejrzeć w c.k. Starostwie
1 _ XT  ____    O. Atin r?1 fi Irrln nn ni A jłnKuratorem wierzycieli zamianowano l w Nowym Sączu gdzie także mają być do 

adwokata dra. Lehmana a' tegoż zastępcą dnia i godziny licytacyi wniesione oferty 
adw. dr. Krosióskiego. i sporządzone w sposób przepisany i zaopa-

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny j trzone w wadyum 120 zł. 
i akt oszacowania wolno przejrzeć w regi- j Oferty oddane po terminie lub w in- 
straturze. j  nym urzędzie, lub nie zaopatrzone w obo

Lwów, 17 października 1888, j wiązujące wadyum, lub też nie sporządzo-
| ne w sposób przepisany, nie będą uwzglę- 

(7373 2—3) dmone.
Z c k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10 listopada 1888.

L. 14468 ----------------
Brodzki ces. król. Sąd powiatowy 0- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi fun­
duszu indemnizacyjnego we Lwowie w kwo- 
tach 17 zł. 85 ct. i innych odbędzie się w 
tym Sądzie w biurze nr. 4 dnia 19 gru­
dnia 1888 i dnia 23 stycznia 1889 każdym 1 da w drodze publicznej licytacyi w dniach 
razem o godzinie, 11 przed południem pu- 2 stycznia 1889 i 30 stycznia 1889 każdym 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod razem o godzinie lOj rano, realność grun-

G a z L w o w s k a  Itr. %10 % dnia 24 listopada 1888.

2830 (7409 2— 3)
Podbuzki c. k. Sąd powiatowy sprze-

L. 6095 (7399 3— 3)
C. k, Sąd powiatowy w Trembowli 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
rzecz ek. uprz. gal. akc. banku hipotecz­
nego odbędzie się celem zaspokojenia resz- 
tującej sumy 898 złr. 57 cnt. w tutejszym 
Sądzie dnia 20 grudnia 1888 o godzinie 
10 przed południem relicytacya realności 
pod 1. k. 153 część I w gminie Trembo­
wla położonej wyk. hip. 1. 354 objętej we­
dle karty własności B. tegoż wykazu poz. 
1, 2, 3 i 4 Berła i Czypy Popowiczów, 
Hersza (Henscha) Leuchtnera i Cirli Leu- 
chtner, Mendla i Ity Aszkenazów, tudzież 
Lipy i Dwojry Tiirklów własnej wedle kar­
ty ciężarów C tego wykazu poz. 2 przed­
tem Dom. 3 pag. 733 n. 10 on. pierwotną 
pożyczkę 1500 złr. wa. z której niniejsza 
wierzytelność pochodzi obciążonej na koszt 
i stratę licytacyjnego nabywcy Dawida 
Gensera, na którym to terminie takowa na­
wet niżej ceny szacunkowej wynoszą­
cej 5000 złr. za jakąkowiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 250 złr.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Trembowla, 30 września 1888.

L. 1300 (7123 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności powiatowej Kasy O* 
szezędności w Wieliczce w kwotach 7 złr. 
90 et. i t. d. z pn. odbędzie się licytacya 
realności w Dobczycach położonej wy.hl- 
698 i 950 objętej Jana Kalęby i Jakóba 
Leśniaka własnych w dwóch terminach a 
mianowicie dnia 21 grudnia 1888 i dnia 
30 stycznia 1889 zawsze o godz. 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa co do realności lwh. 698 kwota 
szacunkowa 270 złr. 70 ct. zaś wadyum 
28 złr. zaś co do realności lwh. 950 cena 
wywołania wynosi 99 złr. 50 ct. zaś wa­
dyum 10 złr. aw.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych któ­
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 15 stycznia 1888 względnie 
1 kwietnia 1888 ustanawia się kuratorem 
c. k. Notaryusza p. Bruno Rogalskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 26 września 1888.

L. 3754 (7432 1 - 3 )
W dniach 20 grudnia 1888 i 24 sty­

cznia 1889 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod nr. 33 
sub rep. 26 w Bitkowie dłużnika Michnła 
Fertyluka własnej w tutejszym Sądzie na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 100 zł. w. a. zpn. 
z tern, iż realność ta przy pierwszym ter­
minie tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za 
takową, przy drugim zaś terminie licyta­
cyjnym także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. 
Zakład 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tu­

dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 15 września 1888.

L. 947 (7232 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi spadkobierców Ozyasza Werfla w 
kwocie 73 zł. w: a. zpn., dozwolił przymu­
sową sprzedaż połowy realności wykazem 
hipotecznym 1. 596 i całej wyk. hip. 1. 598 
gminy Kozowa objętej spadkobierców Je- 
ryny Kuseń własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 7 grudnia 
1888 dnia 7 stycznia 1889 każdym razem 
o godzinie 19 przed południem a to na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za, na 
drugim terminie i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 734 zł. 98 ct.
Wadyum lOpr. w kwocie 74 zł. 40 ct.
Kuratorem wierzycieli jest p. Fran­

ciszek Sobol z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 16 sierpnia 1888.

L. 8294 (7063 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ogła­

sza, że przeprowadzi przymusową publiczną 
sprzedaż realności wyk. hip nr. 238 gmi­
ny Łuczyńee dłużnika Stacha Matwijów wła­
snej wraz z przynależytościami na zaspo­
kojenie wierzytelności w kwocie 11 zł. 3 ct. 
dnia 10 stycznia i dnia 15 lutego 1889 o 
godzinie 10 rano na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 810zł. na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 81 z ł .
Resztę warunków wyciąg hipoteczny 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony p. Kazimierz Abgarowicz w Roha­
tynie.

Rohatyn, 5 października 1888.

L. 8298 (7064 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ogła­

sza, że przeprowadzi przymusową publiczną 
sprzedaż realności wyk. hip. nr. 137 i 312 
gminy katastr. Babuchów objętych, Hryńka 
Leiby i Fedka Sssa własnych z przynale­
żytościami na zaspokojenie wierzytelności 
Wigdora Schleichera w kwocie 57 zł. 18 ct 
dnia 10 stycznia i dnia 15 lutego 1889 o 
godz. 10 rano na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 270 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 27 zł.
Resztę warunków wyciąg hipoteczny 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie.
Rohatyn, dnia 6 października 1888,



L. 5436 (7452 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniu 20 grudnia 1888 tak­
że poniżej ceny szacunkowej licytacya real­
ności 1. 670 według wyk. hipot. 510 gminy 
Cborostków, Kohosa Koflera, Małki Kofler 
i Cipy Messing własnej, na rzecz c. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie pto 3 rat 
po 141 zł. 75 ct. zpn.

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Felicjana Polańskiego 

Kopyczyńce, 19 października 1888.

L. 3919 (7451 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano dnia 20 grudnia 188-1 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 sty­
cznia 1889 nawet poniżej takowej, licyta­
cya realności według wykazu hipot. 1. 289 
gminy Chłopówka Mikołaja Zawadyja wła­
snej, na rzecz Mojżesza Dligacza pto 22 zł. 
20 ct. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Felicjana Polańskiego.

Kopyczyńce, dnia 21 października 1887.

wie, w Niegowici i Uściu solnem na po­
sadę drugiego nauczyciela z roczną płacą 
po 300 złr. a. w.

3. W  jednoklasowych szkołach etato­
wych w Kobylu i w Kłaju na posadę na­
uczyciela z płacą po 300 złr. a. w. i wol- 
nem pomieszkaniem.

4. W jednoklasowych szkołach filial­
nych w Gawłowie starym i Tarnawie na 
posadę nauczyciela z toczną płacą po 250 
złr. aw. i wolnera pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o jednę z tych posad winni wnieść 
swe podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone wykazem służbowym najdalej 
do 31 grudnia 1888 w drodze właściwej.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej
W Bochni, dnia 14 października 1888.

Księgi gruntowe.
L 4964 (7450)

Zawiadamiam niniejszem, iż arkusze 
posiadania dla gminy katastralnej Topo­
rzysko złożyłem w c. k. Sądzie powiatowym 
w Jordanowie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych 
że wnoszone być mają w Sądzie powiato­
wym do dnia 28 listopada 1888.

Jordanów, 18 listopada 1888.
C. k. Sędzia powiatowy 

Karpiński.

L. 5308 (7433 2 - 3 )
Przy Sądzie wyższym w Krakowie o- 

próżnioną została posada oficyała w X 
j klasie rangi.

Podania o tę posadę wnosić należy w 
drodze przepisanej do 22 grudnia 1888 do 
Prezydyum Sądu wyższego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 17 listopada 1888.

Upadłości.

L. 8648 (7065 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

ogłasza, Ze przeprowadzi przymusową pu 
biiczną sprzedaż realności wedle wyk. hip. 
nr. 69 w całości nr. 49 w 1/2, nr. 48 w 1/4.
nr. 64 w 1/3, nr. 65 w 1/2, nr 67 w j/3,
nr. 68 w 1|2 i nr. 7» guimy kat. Psary w
1/2 dłużnika Ołeksy Furtasa syna Senia
własnej na zaspokojenie wierzytelności Za 
kładu kred. włość, w likwidacyi a to 8 rat 
a 9 zł. 75 ct. i reszty kapitału 121 zł. 63 
ct. unia 10 stycznia i dnia 15 lutego 1889 
o godz. 10 rano na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej 325 zł. na drugim 
zaś i poniżej takowe).

Wadyum wynosi 32 zł. 50 ct.
Ręsztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie.
Rohatyn, 7 października 1888.

L. 13137 (7421 2 - 3 ) 5
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w sprawie koukur- j 
sowe] Samsoua Zimmerrnanna z Podwoło-j 
czysk w miejsce dotychczasowego zawia- j 

I downy masy Izydora Taubeiesa i jego za- f 
I stepey Markusa Goldscheina mianował j 
! Markusa Goldscheina z Podwołoezysk za- ' 

wiadowcą masy konkursowej a Abrahama 
: Welednikera z Podwołoezysk jego zastępcą 
1 Tarnopol, dnia 3 listopada 1888.

L. 9840 (7372 3—3)
Łuć Luciów z Ponikowicy, uznany 

został inarnoirawcą.
Kuratorein Michał Hutnik z Poniko­

wicy.
C. k. Sąd powiatowy 

Brody, dnia 13 czerwca 1888.

L. 13100 (7391 3 - 3 )
Danyło Katyński z Jagielniey starej 

uznany został marmotrawcą, kuratorem 
Roman Starowski.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, dnia 26 października 1887.

L. 5977 (7377 3—3)
C k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

zawiadamia iż Wawrzyniec Śpiewak z Ły- 
sakówka został za marnotrawcę uznany.

Kuratorem Józef Śpiewak z Łysa- 
kówka.

Radomyśl, dnia 6 listopada 1888.

L. 3913 (7438 2— 3)
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 

Nowym Sączu z dnia 6 września 1888 1.
5633 została kuratela nad Rozalią Chowań- 
cową 2o Brukerową z Tylicza uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy 
Krynica, 20 października 1888.

L. 8900 (7427 2 - 3 )
Annę z Majgutiaków Czornej z Trójcy 

na mocy uchwały c. k. Sądu obwodowego 
w Kołomyi z 20 października 18881.11150 
uznaje się za marnotrawczynię. Kuratorem 
dla niej ustanowiono Dmytra Czorneja 
wójta z Trójcy.

C. k. Sąd powiatowy 
Zabłotów, 8 listopada 1888.

L. 13331. (7445 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek się znaku­
jący i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się mają­
tek masy spadkowe] Muritza Glass proto­
kołowanego kupca pod firuią Maurycy Gllas 
przedsiębiorstwo dostawy chleba, owsa, 
siana, słoniny i drzewa dla Sliarbu woj­
skowego z siedzibą w Jaworowie a w Są­
dowe] Wiszni zamieszkałego i zmarłego 
mianuje e. k. Sędziego powiatowego Emila 
Wołoszezakiewieza komisarzem konkurso­
wym, i poleca c. k. noraryoszowi p. Siron- 
czak w Sądowej Wisznisi -p. Hułuk w Ja 
worowie lako komisarzom iuwentaryalnym 
niezwłoczne opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej.

Tymczasowym zarządca masy konkur­
sowej mianuje się p. Henryka Ra*ba leka 
rza w Sądowej Wiszni i wzywa, wszystkich 
wierzycieli ażeby na terminie dnia 3 g»‘u 
dnsa 1888, o 10 godzinie rano z dowodami 
swych wierzyt-lności dla zatwierdzenia tym­
czasowego zarządcy masy, lub wyboru in 
nego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wy 
boru wydziału wierzycieli u komisarza kon 
kursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza bię termin do 28 gru­
dnia 1*88, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, 
albo też w Sądzie powiatowym w Sądowej 
Wiszni a to tern pewniej zgłosić mają, ile 
że ich w raziejjprzeeiwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 25 stycznia 1889 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winui wierzyciele płynność zgłoszo­
nych wierzytelności, oraz porządek w któ 
rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowski ej

Przemyśl, dnia 21 listopada 1888.

Wyroki prasowe.
L. 257 (7161)

3 m Słamen Seiner SDTajrftat be§ JtaifcrS! 
f. f. SanbtSgeridjt SBien alb (pręg* 

flfrldjt t»at auf §lntra9 ber f. Staatbanlualt-- 
fdjaft erfannt, bafj brr 3 nbalt ber nicfjtprrio- 
bifdjen Srudfcfjrift (^lacat) beginnenb mit ben 
SBorten: „S3otn 1. 3dnner 1*89 an erfebeint 
in SBifti bab djriftlidje Sagblatt „©entfcbeb 
SSoIfSblatt" unb ber llnterfdjrift: „grnbt SSer-- 
gani", SSerlng Srnft 33ergan. ®rmf bon 
Jtreifel & ©roger SBien, VI. 9Jłagbafenenftrafje 
26, in ber ©telle, beginneg. mit ben SBorten: 
„loeldjeg alfę $eutfd)en" bis „unfered 8 Iat« 
te§!" ba§ SSergefjen nad) §. 302 S t. ®. be- 
griinbe, unb rt foirb nad) § 493 ©t. D. 
ba8 SSerbot ber SBfiterberbreitung biefer Srucf--
fdjrift au§grfprocf)en.

SBien, am 3. Sfobember 1888.

3 m 97amen ©einer SJtajeftat be§ Jtaifcrb!
£)a§ f. f- 2anbe§gerid)t SBien al§ Ĵrejj-- 

gerid)t Ijat auf Slntrng ber f. f. ©taatganlualb 
„S3acfer 3 fifun9  ̂ ^ r9an ber S3dcfer=Slvbeiter- 
fd;aft erfannt, bafj ber 3 nl)alt ber in ber SJr. 
ber periobifcfyen ©rucffdjrift: fdjaft Oefterreidj- 
llngarnb" dno. SBien, 1. Słobember 1888 ent« 
baltenen Slrtifcl: I. otjne Wuffdjrift, beginnenb 
mit ben SBorten: „®er fteinerne spalaft" in 
ber Stelle bon „llnferc Seiben entftammen" 
bid „ber grftyeit Sftorgengliil/n" bas ajergefjen 

nad) § 302 ©t. ©. ;I 1L mit ber Sluf= 
fdjrift „SBa§ Ville8 gut ift“ baS Sergehen nad) 
§. *00 St. ®. begriinbe, unb eS ioitb nad) § 
493 St. p . D. baS Sserbot ber SBeiterber= 

breitung biefer £>rucffd)rift au8gefprod)en.
SBien, am 3. Słobember 1888.

nad) §. 122 a St. ®.; III. in ber Sffr. 41 
unter ber Stubrif: „politifcfie Stunbfdjau,, 
mit ber Slnffd)rift: „Defterreidj-Ungain" baS 
Slergel)en nad) §§. 300 unb 302 St. ®. unb 
nad) Śrt. III. be§ ©efeijeS bom 17. SLejember 
1862, Pr. 8 91. ®. SI. 1863; IV. in ber Pr. 
42 mit ber Sluffdjrift: „Kaiferlidje §Sergntigun= 
gen" baS SSergeljen nad) §. 300 St. ®. be- 
griinbe, unb eS toitb nad) § 493 St. $jj. SD. 
baS Perbot ber SBeiterbcrbreitung biefer ®rucf= 
fd)riften anSgefprodjen, gleidjjeitig toirb bie 
bon ber Sid)erI)fit8beI)orbe borgenommene S3e= 
fd)lagnal)inf biefer SDrudffcfjriften getnd|§§„. 
487 489 St. S|}. D. beftatigt.

SBien, am 5. Pobetnber 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8871 (7110 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy wzywa niewia­
domą z życia i miejsca pobytu Rozalią z 
Kostryków Mach, ażeby do roku wniosła o- 
świadezenie do spadku po zmarłym bez 
pozostawienia ostatniej woli śp. Janie Mach 
gdyż inaczej pertraktacja spadku z ustano­
wionym dla niej kuratorem p. Feliksa Pru- 

] szyńskiego w Huczku przeprowadzoną będzie. 
• Dobromil, dnia 10 października 1888.

L. 255 (7078)
3m Pamen Seiner SRajeftdt bed Ćłaiferg!

®aS f. f. 2anbe8gerid)t SBien ais $Pre{j= 
gerid)t l)at auf Slntrag ber f. f. StaatSaniualt-- 
fdjaft erfannt, bag ber 3nl;a(t ber in ber Pr. 
21 ber periobifdjen $rudfd)rift: „Unbcrfdlfdjte 
beutfdie SBorte. ©egriinbet bon ©eorg Sfitter 
bon Sd)6nerer" ddo. SBien, 1. Pobember 1888 
entbaltenen Sluffatje T. mit berSluffdjrift: w3 ur 
S3ered)tigung be8 Slu3fd)luffe8 ber 3 Hbcn au8 
bem beutfd)en Surnbereine" in ber Stefie bon 
„S)a§ Seimtenfbum,, bi8 "toieber,jugeben";
11. mit ber Sluffdjrift: „Piiggluifter Surn-Po-- 
mnbenritt" in ber Stelle bon „Pad)bnn alfo 
bie Suben" bi8 „Grbboben bernid)ten!"; Iii. 
mit ber Stuffdjrift „Sie Sbrfe, bie ©anfen, 
ba8 ©rojjcapital unb lua8 fie an ©cluinn ein= 
farifen!" in ber Stelle bon „®a faun man 
hiobl" bi8 „nagen fbnnen!"unb bon „VIud) id) 
faun" bi8 „Seite nid)t"ba8 SSergeljen nad; § 302 
St. ©. begriinbe, unb e8 tuirb nad) § 493 St. 
9$. D, ba8 Sierbot ber SBeiterberbreitung biefer 
ŚDrucf fdjrift auSgefprodjen.

SBien, am 31 Dctober 1888.

L. 4771 (7156 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Władysława Składnia z Zawa­
dy że w sprawie egzekucyjnej ck. Proku- 
ratoryi Skarbu we Lwowie pto 11 zł. 33 ct. 
54 zł. 60 ct. i 60 ct. dotyczącej egzeku­
cyjnej intabulacyi prawa zastawu na kar­
cie ciężarów ciał hipotecznych wyk. hipot. 
104, 16, 160, 149, 15, księgi gruntowej 
Zawada kuratorem Michał Składzień z Za­
wady ustanowionym został.

C. k. Sąd powiatowy 
Dębica, 13 sierpnia 1888

L. 40595 (7358 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Emilię Ettmayer zam. Mahlner, iż w sku­
tek wniesionego przez Małgorzatę z Hitt- 
nerów Skarka 2o Bittner w imieniu wła- 
snem tudzież małoletnich swych dzieci An­
toniego, Juljusza i Józefa Skarków, prze­
ciw spadkobiercom śp. Francrszka Weigle- 
go pozwu o wykreślenie sumy 500 zł. w. 
wied. zpn. ze stanu biernego Skarszczyzna, 
wyznaczonym został uchwałą z 9. paździer­
nika 1888 1. 40595 termin 90 dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony na ten pozew.

Powyższą uchwałę doręczamy z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej Emilii Ett­
mayer zam. Mahlner, jako spadkobierczyni 
Franciszka Weiglego do rąk równocześnie 
w osobie adwokata Dra Nowackiego z za­
stępstwem adwokata Dra Rotha ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Emilię 
Ettmayer zam. Mahlner, aby w należy­
tym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosiła, i celem przestrzega­
nia swoich praw stosownych środków uży­
ła, ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 6 października 1888

Konkursa.
L. 1468 (7414 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie.

1. W Bochni w V klas. szkole pospo­
litej żeńskiej na posodę młodszej nauczy­
cielki z roczną płacą 300 złr. a w.

2. W szkole ludowej w Mikluszowi- 
cach na posadę młodszego nauczyciela z 
loezną płacą 200 złr. a. w. a w Łapano­

L. 57 (7456)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­

rowej Tauby Kornbaum, że do zbadania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeń­
stwa wierzytelności przez Ludwika Ulma- 
na w sumie 286 złr. 24 ct. M. Ellbogena
w sumie 240 złr. firmy Mattauseh i Syn
w sumie 155 złr. 25 et. zaś] braci Laufer
w sumie 548 złr. 15 ct. zgłoszonych ter­
min na 27 grudnia 1888 przed południem 
w tutejszym Sądzie odbyć się mający wy­
znaczony został.

Załośce 16 listopada 1888.
C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy

L 258 ,7178)
Sm 9?amfn ©dner Sftajfftal JłaiferS!

®a8 f. f. BanbtSgcridjt SBirn alg §Prrfj-
gcridif fjaf auf Slnfrag brr f. f. ©laatSamnalf-- 
fdjaft erfannl, bafj brr 3 nJ)alt brr nidjtprriobi* 
fdjrn £>rurffrift (®rorf)urf) mitbrm Sitd; f/u r- 
ttjcile bfriiljmtrr SRdnnrr fibrr bie 3 ubrn, 
fammrngfftrllt bon 3 . H. garbił, SBirn 18*8 
■ikrlag bon Jtubafta unb iloigf, 2)rucf bon 
Jfarf /?ifd)er" baS 33frgfl)rn nad) § 302 St. 

®. bfgrunbf, unb e8 rnirb nad) § 493 St! 
$)J. £5. ba8 Skrbot ber SBdtfrbrrbrdtung birfrr
I)ru<ffd)rift au8gefprod)fn.

SBirn, am 5. Sfobembrr 1888.

L. 72 7331 (1— 3j
Juliana Głuszkiewieza, z miejsca po­

bytu niewiadomego, zawiadamia się, że ce­
lem doręczenia mu wyroku z dnia 30 wrze­
śnia i 887 1. 2350 w sprawie przeciw Ole- 
ksie Kataryna pto 412 złr. ustanawia się 

-kuratora Wojciecha Ilasiewicza z Kamion- 
; ki, a zarazem wzywa go, aby osobiście 
i zgłosił się lub zastępcę ustanowił, inaczej 

złe skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
\ musi.
. C. k. Sąd powiatowy.

Kamionka str., dnia 22 marca 1888.

Sm 9?amen Srine r SDfajrftdt br8 HaiferS!
S)a8 f. f. BanbrSgcridjt SBirn u© 

grrid)t bat auf Slntrag brr f f. ©taatSantoalt* 
fcfjaft erfannt, ba| ber 3 nl)art brr in ben SJum-- 
mern 39, 40, 41, 42 brr auSldnbifrfjrn prrio  ̂
bifdjcn ©rutffdjrift: „Sonbonrr g-rrie sprrffr,
2)eurfcf)CS unabl)dngigr§ Organ fur bie 3nte- 
reffen ber iuerftljdtigen ©laffen" bom 29.19., 
6./10., 13./10., 20./10. 1888 entbaltenen 8 uf̂  
fdljc I. in ber SSr. 39 unter ber fitubrif: „$o= 
litifdje gtunbfdjau "mit ber Sluffdjrift „Orftrr-- 
rrid)- llngarn" bal Skrgrljen nad) §. 300 St. 
©.; II. a in ber 9?r. 40 unter ber ^Rubrif: 9Jo-- 
litifcbe fffunbfdjau mit ber Sluffdjrift „Óefier-- 
reid)--llngarn" ba« SSerbredf)en nad) §. 63 St 
®.; b. in berfdben Sfummer mit ber Stuffdjrift- 
„SJteine Sfeligion" (®ebidj)t) ba§ S3erbred)cn

L. 3956 (7248 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie za­

wiadamia Frankę Bantroch, iż matka jej
Agnieszka S-ojko 31 lipca 1887 w Husia­
tynie zmarła z postawieniem kodycylu. Ma 
ona do spadku do roku zgłosić się, gdyż 
inaczej rozprawa będzie przeprowadzoną 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i ku­
ratorem Janem Bekenbachem.

Husiatyn, dnia 23 maja 1888.

L. 1621 (7118 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Susa rzekomo w Ameryce przeby­
wającego, ażeby do spadku po matce ś. p. 
Maryannie z Młyńców Susowej jako też i 
po rodzeństwie Jakóbie, Karolu Julii, Ję­
drzeju, Walentym i Józefie Susach w prze­
ciągu 1 roku się zgłosił w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niego w osobie Wawrzyńca Rudnickiego 
kuratorem pertraktowany będzie.

Tuchów, 2 listopada 1888.



^0 (7412 2— 3) czynszu ziemnego po zł. pols. dwadzieścia Pozwanym poleca się, aby co do swej
pr2y W Y K A Z  | opłacanego na rzecz księżniczki Stefanii ' obrony z kuratorem się porozumieli, lub
He ^dającyeh na pojedyncze okręgi szkol- Radziwiłównej zapisano",— zamianował p. j Sądowi innego pełnomocnika w czas przed- 

na bezpłatne książki w języku poi- ( adwokata Dra Ferdynanda Wilkosza kura- stawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
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Jaśle
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^ołomyi
bossowie

Kinunowie 
Lisku 
Łańcucie 
Mielcu

„ „.enieach 
Nadwórnie 
Nlaku
Nowym Sączu 
Nowym Targu 
jaźnie 
^odhajcach 
przemyślanach 
przemyśla 
Kawie

Ropczycach
pndkach
Jpeszow ie
Jam borze
Sanoku
f a ł a c i e
^niatynie
H a l u
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M u
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t domych z życia i miejsca pobytu ewentu- 
f alnych jej dziedziców lub prawo nabywców 
celem strzeżenia ich praw a zarazem ni­
niejszym edyktem wzywa wszystkich, kto- 
rzyby do owej wierzytelności 
jakie preteasye sobie rościli,

so"bie przypiszą.
Przemyśl, 3 października 1888 

Z c. k. Sądu obwodowego

6

11706 7168
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

hipotecznej | uwiadamia, że do rejestru dla pojedynczych 
j » i C jjieocuojc ouujlc aby takowe ! firm została wpisaną firma: „Bernard Tiirk“
do końca grudnia 1889 r w tutejszym są- j przedsiębiostwo wyrębu lasu i sprzedaży 

; dzie zgłosili, po upływie bowiem tego ter- j drzewa w Strzeibicach powiecie staromiej- 
i minu na żądanie rzeczonych petentów wy- f skim, Bernard Tiirk, przedsiębiorca mieszka- 
kreślenie owej pozycyi ciężarów nastąpi. jjący w Chyrowie, podpisuje sam firmę.

Krakó , dnia 3 listopada 1888 Sambor, 16 października 1888
L  ~ ... —-------------

L. 12409 (7195 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu dłużników: Rozalię z Wartals- 
kich Kulową Maryannę z Wartalskich Ku­
lową i Leona Wartaiskiego, synaJózofa, 
że w sprawie egzekucyjnej, Towarzystwa 
zaliczkowego przeciw Maryannie z Wartal­
skich Kulowej i innym pto 109 fi. w. a. 
zpu., celem doręczenia jm  ̂ tus. relucyi z

L. 6094 (7352 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie 

! wzywa wszystkich, którzy jako wierzyciele 
i mają jakie pretensje do spadku księdza 
\ Klemensa Horwartha z Choci mierzą unia 
' 19 lipca 1810 bez testamentu zmarłego, 
j ażeby celem zgłoszenia i wykazania tako- 
j wych dnia 20 grudnia 1838 o godzinie 9 
j przedpołudnie w sądzie tutejszym się stawili
! lub do tego dnia pisemnie swoje prośby [ (Piua’ 12 kwietnia 1888 1. 4181, dozwala 
wnieśli, gdyż w razie przeciwnym, skoro | jącej egzekucyjnego oszacowania posiadłości

r  jj pod lk. i lwh. 377 w Chrzanowie, ustano­
wiony został dla nich kuratorem ad actum 
p. adwokat Dr. Kremer w Chrzanowie. 

Chrzanów, 23 października 1888.

spadek wypłatą zgłoszonych pretensyi wy- j pod 
czerpanym zostanie im do takowego ża­
dne pretensje przysługiwać nie będą, wy- 
wjąwszy gdyby takowe prawem zastawu 
zabezpieczone były.

i Obertyn, dnia 15 listopada 1888. L

L.

2)
■3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

karnym zło- 
18 w spra-

zł. 15 ct. 
■ „  48 „

-  „  70 
7 „  80 

10 „  11 
1 „ 1 

23 „  -  
13 „  24

8076
W tutejszym depozycie 

żono w latach od 1856 do 
wach karnych:
1) Mendla Rosenstreifa kwotę 3 

Stefana Najdy . . . . —
Gabryela Karpińskiego . 1
Auny Iwan łyżeczkę sreb. -  
Józefa Baczyńskiego kwotę —
Iwana Kuseńko „
Iwana Bojczuk „
Emilii Bojczuk „
Seliga Wassermana „

10) Anny Śliwińskiej „
1 i) Konst. Tilarew złot. obrącz.
12) Iwana Pastucha kwotę .
13) Herscha i Małki Guttman
14) Anny Maksymiuk kwotę
15) Lasto Kolompar „  
których właściciele dotychczas 
nie zgłosili.

Wzywa się tedy wszystkich, którzy- 
by do tych kwot jakiekolwiek prawa sobie 
rościli, ażeby je zgłosili w tut. Sądzie w 
przeciągu roku licząc od dnia, w którym 
ten edykt po raz trzeci umieszczony będzie 
w gazecie i ażeby swe prawa udowodnili, 
gdyż w przeciwnym razie rzeczone kwoty, 
względnie cenę kupna rzeczonych rzeczy,

: złoży się do kasy rządowej 
J  Z c. k. Sądu powiatowego ra. delg.

Kołomyja, dnia 8 października 1888.

3925 (7199 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy vr Strzyżowie 

(7057 2— 3) ‘zawiadamia niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Kazimierza Wilusz, że przeciw 
niemu wniósł w tutejszym Sądzie Chiel 
Rosen podanie de praes. 25 lipca 1888 1. 
3925 o zaintabulowanie prawa własności 
sumy 56 zł, 81 i pół ct. w stanie biernym 
realności lwh. 197 gminy Godowa, ns nie 
go w pozycyi 6 tegoż wykazu hipotecznego 
intabulowanej.

Wzywa się zatem Kazimierza Wilusza 
któremu kuratora w osobie Jana Wilusza 
ustanowiono, iżby ustanowionemu kurato­
rowi środków do obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika ustanowił i Sądowi 
wskazał.

Strzyżów, 11 października 1888

3
52

45
23

po nie się

L. 2881 (7430 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie 

zawiadamia Ńykołę Tymczyszyna z miejsca 
pobytu niewiadomego, że przeciw niemu i 

i innym jako deklarowanym spadkobiercom 
1 śp. Michała Tymczyszyna z Markowy za 
i  kład kredytowy włościański w likwidacyi 
j we Lwowie pozew z dnia 7 kwietnia 1887 
i do 1. 2575 w tutejszym Sądzie wytoczył,
1 że na pozew ten ponownie termin do wnie­
sienia obrony nadzień 12 grudnia 1888 o g. 

: 9 rano w tutejszym Sądzie wyznaczono, i 
j że dla Nykoły Tymczyszyna jkuratora w o- 
sobie ck. notaryusza p. Stanisława Długo- 
nowskiego w Sołotwinie ustanowiono, któ- 

! remu pozew powyższy doręczono.
Jest więc rzeczą Nykoły Tymczyszy­

na temu kuratorowi środki obrony udzielić 
j lub innego obrońcę wyznaczyć.

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 3 września 1888

L. 43635 7203
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie ogłasza niniejszem, że w reje- 
s rze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie „Towarzystwo kasy 
zaliczkowej na powiat Szczerzecki, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
puręką“  uwidoczniono, że na walnem zgro- 
nftdzeniu tego towarzystwa, w dniu 26 sier­
pnia 1"88 odbytem wybrano w miejsce u- 
stępująeego kasjera Mikołaja Sawickiego 
dotychczasowego zastępcę kasyera Cyryla 
Malickiego kasyerem, zaś w miejsce tegoż 
Władysława Korczyńskiego dyetaryusza ck. 
sądu powiatowego w Szczercu, zastępcą 
kasyera.

We Lwowie, dnia 20 października 1888

L. 15654 “  (7181 t —3)
C, k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego % miejsca pobytu 
Jana Ochwsitowskisgo, iż uchwałę tabular­
ną z 21 czerwca 1888 i. 9147., dotyczącą 
inubulaeyi należytośei skarboowej w kwo- 
187 zł. 50 ct. wa. zpn. do rąk ustanowio­
nego dla niego kuratora adwokata Dra 
Mieczysława Gałeckiego doręczył.

Tarnów, dnia 31 października 1888.

L. 7224 
handlowy w

apartamentu rachunkowego c. k. Na­
miestnictwa.

Lwów, dnia 7 listopada 1888.

V *7863
Pro- c - k- Sąd krajowy w
k °fbę Zofii'' Łuszczkiewieżowej,

(7385 2 - 3 )  
Krakowie na 

Michała
t^ ^ k iew icza , Marka Łuszczkiewicza i 

Łuszczkiewiczównej jako właścicieli 
j>0> ś c i  Pod 37 dz. VI. w Krakowie 
oijP^nej, liczbą wykazu hipotecznego 1128, 
ais postanowił uchwałą z dnia dzisiej- 

1. 27363 zarządzenie postępowania 
tj “rtyzacyjnego co do wpisu na karcie 

at.*w rzeczonej realności w poz. 1 na- 
?Pńie opiewającego:

5]i „Wniesiono 4 października 1828 1. 
1, V Na zasadzie wyroków b. Trybunału 
(kjh8tacyi W. M. Krakowa z dnia 16 gru- 
O  1831, Sądu apelacyjnego z dnia 20 
(hJPhia ~

i 8

L. 6100 (7439 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Kazimierza Saję, że przeciw niemu 
wniósł Błażej Fila pozew o 21 złr. 41 ct. 
na który wyznaczono termin do rozprawy 
drobiazgowej na 18 grudnia 1888,

Kuratorem dla niego ustanowiono 
Wojciecha Dworaka z Woli Raniżowskiej.

Sokołów, 24 października 1888.

25809
Ck. Sąd kr&jowy jako 

Krakowie podaje do powszechnej wiadomo­
ści wykreślenie z rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych  firmy „A. Biosion w sku­
tek zwinięcia, handlu kolonialnego 
delikatesów.

Kraków, 5 października 1888.

wm i

L. 10484 (7028 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z nazwiska życia i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców po El 
żbiecie Omeis, że przeciw nim Mindla La- 
den o wykreślenie sumy 220 zł. w. w. ze 
stanu biernego części realności pod lk. 248 
w Przemyślu na Mniszu położonej, pozew 
wniosła i że uchwałą z dnia dzisiej­
szego do L 10484 pozwanym wniesienie 
pisemnej obrony do dni 90 polecono.

Oraz postanowił Sąd dla tych pozwa^

L. 24162 (7208 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Tarnowie zawiadamia że Izaak Lichtenberg 
wniósł przed Sądem tutejszym do 1. 24162 
skargę drobiazgową przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Hirschowi Leibowi pto 80 
zł. w. a.

Tarnów, 3. listopada 1888.

L. 20234 7221
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Henryk Hechter" 
której używać będzie Henryk Hechter jako 
właściciel restauracyi i kantoru wymiany 
na dworcu kolei w Krakowie podpisując ta­
kową po polsku „Henryk Hechter“  a po 
niemiecku „Heinrich Hechter"

Kraków dnia 27 lipca 1888.

L. 12278 7226
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie niniejszem ogłasza, że 
równocześnie poleca prowadzącemu rejestr 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

nem zgromadzeniu dnia 1 marca 1888 od­
bytem, panowie Jakób Kletter, Simon Wein- 
reb i Chaim Moses Fiintenstein kupcy w 
Halicza dyrektorami wybrani zostali.

Stanisławów, 24 października 1888.

L. 26910 7222
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy S. Lehrer w bzcza- 
kowy^którą używać będzie Schaja Lehrer, 
jako właściciel handlu starym cynkiem i 
popiołem cynkowym w Szczakowy, podpi­
sując takową S. Lehrer.

Kraków dnia 12 października 1888.

L. 5388 (7220 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tnchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Bulagę z Meszny opackiej, iż w 
celu doręczenia mu uchwały tabularnej tu­
tejszo sądowej z dnia 30 grudnia 1887 J. 
6396 ustanowiony został dla niego kurato­
rem Jan Bień z Meszny opackiej1 i temuż 
rzeczona uchwała doręczoną została.

Tuchów, dnia 26 października 1888.

L. 5057 7239 1 - 2
C k. Sąd powiatowy w Sniatynie 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Georga Heuchert by do spadku 
po ojcu Janie Georgu Heuchert w August- 
dorfie dnia 17 lipca 1885 w Malatinetz 
beztestamentarnie zmarłym, w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia poniżej wyra­
żonego zgłosił się w przeciwnym bowiem 
razie spadek będzie przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i kuratorem ad­
wokatem Dr. Schaferem dla niego ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy 
Sniatyn, dnia 21 kwietnia 1888.

L. 4905 (72i8 l _ 3 )
C. k. Sąd w Tuchowie ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Jana Au­
gustyna w sprawie o zaintabulowanie no- 
wonabywców Tomasza i Karoliny Kilianów 
za właścicieli dwóch trzecich części gospo­
darstwa objętego wykazem hip. 25 gminy 
Kowalowa, przedtem Jana Augustyna w je ­
dnej trzeciej części własnej kuratorem A- 
dama Wirtla z Kowalowy.

Tuchów, 31 października 1888.

nych kuratora w osobie adwokata Dra Ber- 
1833 i najwyższej Instancji z sona, któremu pozaw doręczony został, a * wpis przy firmie: „Towarzystwo zaliczko- 
lutego 1834 prawo zastawu dla zastępcą tegoż adwokata Dra bmutnego. ; we i oszczędności w Haliczu", iż na wal-

L. 44161 (7101 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Leonowi 
Sadowskiemu, że przeciw niemu został dnia 
18 sierpnia 1888 1. 35475 na rzecz Leize 
Urich wydanym nakaz zapłaty sumy we 
kslowej 125 zł. wa. zpn.

Gdy Leon Sadowski w Nowym Jorku 
mieszkać ma i nie ma dowodu doręczenia 
tegoż, ustanowiono dla niego kuratorem 
adwokata Dra Sokala a tegoż zastępcą 
adw. Dra Standa i wspomniany nakaz za­
płaty temuż kuratorowi doręczony zoztał.

Wzywa się zatem Leona Sadowskiego 
aby ustanowionemu kuratorowi, służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub inne­
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 27 października 1888

L. 30256 (7099 1— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia 

damia Abrahama Byk, że Samuel Byk bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej wo 
li dnia 18 kwietnia 1885 we Lwowie zmarł.

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy 
brahama Byk Sądowi nie jest wiadome 
przeto wzywamy Abrahama Byk, ażeby w 
ciągu do jednego roku do tutejszego Sądu 
się zgłosił i oświadczenie do przyjęcia spa­
dku po Samuelu Byk wniósł, inaczej per 
traktacya spadku po tymże ze zgłoszonymi 
spadkobiercami i adwokatem Dr. Sokalem 
jako kuratorem Abrahama Byk przeprowa­
dzoną zostanie.

We Lwowie, 14 września 1888.

L 19319 (7143 1 - 3 )
C. k. Sąd {powiatowy delegowany m. 

w Tarnowie zawiadamia małżonków Toma­
sza Miterę i Ewę Miterzyną, że w sprawie 
egzekucyjnej Szaji Grzyba przeciwko nim, 
ustanowił dla nich kuratorem Michała 
Brońca z Tarnowca.

Z ck. Sądu powiatowego m. delg.
W Tarnowie, 17 września 1888.

L. 5212 (7219 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadowego z miejsca pobytu Jana 
Czubę, rzekomo w Ameryce przebywające­
go, ażeby do spadku po swoim ojcu Jakó- 
bie Czuba z Lubinki w przeciągu jednego 
roku się zgłosił, gdyż inaczej spadek ten 
ze zgłaszającymi się Spadkobiercami i z u- 
stanowionym dla niego w osobie Michała 
Nowaka kuratorem pertraktowany będzie.

Tuchów, dnia 19 października 1888.



1U
L. 40593 (7359 3—8) własnem tudzież małotelnieh swych dzieci się, lub kuratorowi potrzebnej informacji

C k. Sąd krajowy we Lwowie, uwia- j Antoniego Juljusza i Józefa Skarków prze- udzieliła, inaczej złe skutki zaniedbania
damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Emilię Etmayer zam. Mahlner, iż w sku­
tek wniesionego przez Małgorzatę z Hitt- 
nerów Skarka 2o voto Bitner w imieniu 
własnem, tudzież ruałotetnich swych dzieci 
Antoniego, Juljusza i Józefa Skarków, prze­
ciw spadkobiercom śp. Franciszka Weigle- 
go pozwu o wykreślenie sumy 100 złr. w. 
w. ze stanu biernego mejętuości „Skar 
szczyzna wyznaczonym został uchwałą z 6 
psźdz. 1888 1. 40593 termin 90 dniowy 
do wniesienia obrony pisemnej.

Powyższą uchwałę doręczamy tejże z 
życia i miejsca pobytu niewiadomej Emilii 
Ettmayer zam. Mahlner, jako spadkobier­
czyni śp. Franciszka Weiglego, do rąk rów­
nocześnie w osobie adwokata Dra Nowac­
kiego z zastępstwem adwokata Dra Rotba 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Emilię 
Etmayer zam. Mahlner, aby w należytym, 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też 
w Sądzie osobiście, albo przez innego za­
stępcę się zgłosiła i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyła, 
ile że z zaniechania wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki sobie przypisze.

We Lwowie, 6 października 1888

i eiw spadkobiercom śp. Franciszka Weigle- , sama sobie przypisze
go pozwu o wykreślenie sumy 1320 zł. w. 
wied. i 30 duk. holend. ze stanu biernego 
dóbr „Skarszczyzna'1 wyznaczonym został 
tus. uchwałą z 6 października 1888 1.40592 
do wniesienia pisemnej obrony termin 90 
dniowy.

Powyższą uchwałę doręczamy tejże z

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str, dnia 18 października 1888.

L. 40591 (7360 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, uwia­

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Emilię Ettmayer zam. Mahlner, iż w sku­
tek wiesionego przez Małgorzatę z Hittne- 
rów Skarka 2o voto Bittner wimieniu wła­
snem tudzież małoletnich swych dzieci An­
toniego, Juljusza i Józefa Skarków prze­
ciw spadkobiercom śp. Franciszka Weiglego 
pozwu o wykreślenie sumy 400 zł. w. w. 
ze stanu biernego majętności „Skarszczyzna1 
wyznaczonym został uchwałą z 6 paździer­
nika 1888 1. 40591 termin 90 dniowy do 
wniesienia obrony pisemnej.

Powyższą uchwałę doręczamy tejże z 
życia i miejsca pobytu niewiadomej współ- 
pozwanej spadkobierczyni Franiszka Wei­
gla Emilii Ettmayer zam. Mahlner do rąk 
równocześnie w osobie adwokata Dra No­
wackiego z zastępstwem adwokata Dra Ro- 
tha ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Emi­
lię Etmayer zam. Mahlner, aby w na­
leżytym czasie u ustanowionego kuratora, 
lub też w Sądzie osobiście, albo przez in­
nego zastępcę się zgłosiła i celem prze- 
stregania swoich praw stosownych środków 
użyła, ile że z zaniechania wyniknąć, mo­
gące niekorzystne skutki sobie przyp’ sze.

We Lwowie, 6 października 1888

L. 42747 (7362 3 - 3 )
C. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż Sądu dnia 6 października 1888 
1. 42747 wniosła Ludwika Steindl przeciw 
Helenie z Borowskich br. Błażowskiej, e- 
wentualnie jej spadkobiercom pozew o wy­
kreślenie ze stanu biernego depozytu wie­
rzycieli dóbr Okopy sum 6400 zl. poi. i 
i 200 zł. wal. wied tamże na rzecz Heleny 
z Borowskich br. Błażowskiej prenotowa- 
nych na który to pozew wyznaczono ter­
min dziewięćdziesięciodniowy do wniesienia 
pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Heleny 
z Borowskich‘ br. Błażowskiej nie jest wia­
dome, został dla niej, ewentualnie dla jej z 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców 
adwokat Dr. Krosiński kuratom, a tegoż 
zastępcą adwokat Dr. Dornbach mianowany.

Wzywa się zatem Helenę z Borow- 
br. Błażowską, ewentualnie je j spadkobier­
ców, aby do swej obrony służących środków 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyli, lub 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż są­
dowi wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sa­
mi sobie przypiszą

Lwów, 13 października 1888.

L. 85307 (7417 3— 3)
Obwieszczenie c. k. krajowej Dyrekcyi 

skarbu dla Galicyi.
Zakupno liści tytoniowych, w r 1888 

życia i miejsca pobytu "niewiadomej Emilii f  w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
Ettmayer zam. Mahlner, jako spadko-j cznie się w Grudniu 1888 i odbywać się 
bierczyni Franciszka Weiglego, do rąk ró-1 będzie przy zarządzie wy kupna tytoniu w 
wnoeześnie w osobie adwokata Dra Nowac-1 Jagielnicy, począwszy od 4 grudnia 1888 
kiego z zastępstwem adwokata Dra Rotba aż do 31 stycznia 1889 r., przy zarządzie 
ustanowionego kuratora. \ wykupna tytoniu w Monasterzyskach od 1
Wzywamy niniejszym edyktem Emilię Et t - j do  31 grudnia 1888,, przy zarządzie wyku- 
mayer zam. Mahlner, aby w należytym cza- pna tytoniu w Zabłctowie od 4 grudnia
sie u ustanowionego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosiła i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyła, ileże z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze.

we Lwowie, 6 października 1888

L. 45429 (7103 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlo­

wy we Lwowie oznajmia nieobecnej R Bo- 
dek, że przeciw niej został dnia 14 iipca 
1888 1. 29386 na rzecz firmy Neusiedler 
Actien Gesellschaft fur Papierfabrikation 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
116 zł. 20 ct. zpn.

Gdy miejsce pobytu R. Rebeki recte 
Ryfki Bodek nie jest v?iadome, ustanowio­
no dla niej kuratorem adwokata p. Dra 
Nowackiego a tegoż zastępcą adwokata 
p. Dra Krosińskiego i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczo­
nym zostaje.

1888. do -31 stycznia 1889
Oświadczenie do uprawy tytoniu na 

rok 1889 należy najdalej do końca Lutego 
1889 wnieść, a oraz grunta do uprawy ty­
toniu przeznaczone według obwieszczenia z 
3 października 1865 do liczby 13912 wy 
mienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wy kupna przy magazynach dlawy- 
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów stra­
ży skarbowej.

Oświadczenia, wniesione po upływie 
terminu lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest, będą od­
rzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 7191|s 
kwadratowych metrów (t. j. 200 kwadrato­
wych sążni) nie będzie się udzielać pozwo­
lenia do uprawy. Gminy, które nie upra­
wiają najmnjej 2'977 hektarów (5 morgów), 
nie zostaną przypuszczone do uprawy ty­
toniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolę
Wzywa więc zatera R. Bodek, aby u- nia uprawiają tytoń, albo którzy większe

stanowionemu kuratorowi służące do swojej płaszczyzny tytoniem zasadzają jak wyra-
obrony środki dostarczyła, lub też innego żono w pozwoleniu, lub inny gatunek ty-
zastępcę sobie obrała, „.gdyż inaczej ze aa- toniu sadzą jak ten, na który pozwolenie
niedbania wyniknąć mogące następstwa opiewa, albo nakoniec, którzy całego po-
szkodliwe sama sobie przypisze. Zwoleniem objętego gruntu bez usprawie-

We Lwowie, dnia 3 listopada 1888 dliwiającei przyczyny nie zasadzają, będą
----------------  ukarani według istniejących praw, a według

T 0 HQ a okoliczności pozbawieni upoważnienia do
n , o t  - i  ) dalszego sadzenia tytoniu.C. k. Sąd powiatowy w Limanowy w Co do ceQ wykupna na rok 188811889.,

sprawie egzekucyjnej Zakładu kred. włość, wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co , 
w likwid. we Lwowie przeciw Jozefowi Po* do postępowania mającego się zachować przy \ 
radowskiemu o 109 złr. 2o et. aw. zpn. u- wykupuie, odsyła się do obwieszczenia z ! 
stanawia p. dr. Żelechowskiego adw. w dnia 30 kwietnia I887 j 28135 
Limanowy kuratorem ad aetum w tej spra- ; 
wie dla nieznanego z pobytu Józefa Pora-1 
dow.kiego- wzywając go aby kuratorowi u- > 
dzielił informacyi i środków obrony lub 
wskazał osobę którą pełnomocnikiem swoim , 
ustanowił bo inaczej na jego koszt i nie-1
bezpieczeństwo kurator w tej sprawie dzia -)
łać będzie.

C. k. Sąd powiatowy i
Limanowa, 12 września 1888. f

B e z p ł a t n ie  i  f r a n l t o
posyła ua łaskawe żądanie ^

cenniki swej fabryki wyrobów szklany
L e o n  Gr r ii n li a u t

w Birczy. 7 -

FoiopEastyczna W ystaw i  
d zieł sztuki
we Lwowie

przy ulicy Hetmańskiej 1, 4, I. piQtr 1
Od 22 do 24 listopada włącznie

Otwarta codziennie od g. S zr*na do 9
Wstęp 20 ct. 741

Od 25 do 28 listopada włącznie 
N a d  R e n e m ,

Jesienną bryndzę węgierski 
Marony włoskie, 

M u s z t a r d ę  k r e m s k ^ '  
Figi sułtań skie, ,

poleca handel

Kurola Bałłabafl?
we Lwowie.

H A N D E L

J A M  R I E D L A
we Lwowie,

Lwów, dnia 19 listopada 1888

Doniesienia prywatne,

L. 12246 (7145 2 - 3 )  i
Wielmożny pan Henryk Blumenfeld

aptekarz we Lwowie.

poleca najtaniej własnego wyrobu 
Koszule salonowe

po złr. 1-60, 2, 2 25, 2-50 i 3.
Koszule z jednym dwoma i trzema guzika®1 

w przód/,ia złr. 2 50.
Koszule z pikowemi przodami, białe i kolo- | 

rowe złr. 2’50 i 2'75. g
Koszule nocne po złr, 1.75, 2, ozdobione n» | 

wzór ukrińskich po złr. 2 40, 2 60 i 3.
K a l e s o n y

po złr. 1, 1.20, 1.80, 1.65 i 1-80. 
Kołnierze tuzin po złr. 2.40 i 2.80 
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4.80.
Chustki płócienne, tuzin po złr. 3.40.

K r a w a t y
w największym wyborze,

Zamówienia z prowineyi wykonują sl5 
najstaranniej. 7088

L. 4841 (7410 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Paulinę Wrońską że przeciwko niej wyto­
czył Szymon Borecki pozew de praes 18 
listopada 1887 1. 5765 a Józef Ligęza ja ­
ko ewiktorkę w znaczeniu §. 46 proced. 
sąd. ją przypozwał.

Do rozprawy ustnej wyznaczono w 
sądzie tutejszym termin do obrony na 
dzień 27 listopada 1888 o godzinie 10 ra-v 
no. Kuratorem dla niej ustanowiony Zyg­
munt Holcer c. k. notarysz w Strzyżowie. 
Poleca się zatem Paulinie Wrońskiej aby 
albo kuratorowi środków do obrony dostar­
czyła, lub też innego pełnomocnika wyzna­
czyła i Sądowi wskazała.

Strzyżów, 9 października 1888.

n ł- B , , ■ j Proszę ponownie przysłać dwie podwójne bu-
Ck. ą po , i«towy w Brodach z a - 1 t8jki a 2 zł. 50 ct. wina z pepsyną i diaetazą, która r 1K« Q 

wiadamia wierzycieli, którzy po dniu 17 f cudowne skutki działa. 72f3 \ HOow
marca 1885 na realności !k. 449 w Bro- f 
dach (wyk. hip. 1026 Brodów) nabyli pra-j 
wa rzeczowe lub którym postanowienia} — 
w sprawie licytacyjnej galicyjskiego Z a - } ®

Z poważaniem 
Józef Budziński, 

dzierżawca browaru w Mikulińeaeh

(7428 %-

Konkurs.

kładu kredytowego ziemskiego w Krako- i ^ P « n A A l i | r
wie przeciw Abrahamowi Perozepe pto 1000 \ : * *  w  M i w i w i u
zł. aw. zp. doręczone być nie mogły i nie jj największy wybór różnych środków
mogą, ża dla nich w miejsce Dra Brauna J U o i z e f i O  l i i b n e r a
kuratorem Dawid Bick z Brodów ustano- * ■* ™
wiony został.

Brody, dnia 17 września 1888.

L. 23095 (7404 3 -  3)
Z powodu wniesionej przez towarzy- 

rsystno rękodzielników „Jad Charuzim“ 
przeciw Salamonowi Rappaport prośby o 
dopuszczenie dowodu ku wiecznej pamięci 
ze znaw ców mianuje ck. Sąd pow. m d. 
w Tarnopolu dla Salamona Rappaporta po 
myśli §§. 514 i 512 ust. sąd. kuratorem 
adw. dr. Celestyna Blausteina na koszt i 
niebezpieczeństwo kuranda wzywając go 
na termin na 30 listopada 1888 o godz. 9 
z rana, wyznaczony celem przesłuchania 
po myśli §. 253 ust. sąd. Salomona Rappa­
porta zaś wzywa się by albo temu zastępcy 
potrzebnej informacyi udzielił, lub też in­
nego zastępcę Sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy m. d. 
Tarnopol, dnia 17 listopada 1888.

C. k. Radca Sądu krajowego

L - 40 ,̂9\  s  „ ~  (7861 3 - 3 )
L<. K Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Emilię Ettmayer zamężną Mahlner, iż w > mionki doręczono.
Skutek wniesionego przez Małgorzatę z i Wzywa się przeto takową, aby albo 
Hittnerów Skarka 2o v. Bittner w imieniu osobiście albo przez pełnomocnika zgłosiła

L. 7606 (7395 3— 3)
Nastkę Bieńkowską, z życia i miejsca 

pobytu niewiadomą, zawiadamia się, że 
dnia 4go września 1888 roku do 1. 7606 
wniósł Kazimierz Nieśmiałowski przeciw 
niej pozew o zapłatę 65 zł., na który ter­
min do sumarycznej rozprawy na dzień 6 
grudnia 1888 o godzinie 9 rano wyznaczo­
no i wezwanie ustanowionemu dla niej ku­
ratorowi Wojciechowi Ilasiewiczowi z Ka-

Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13 
(dawniej cukiernia Rotlendera ) 2143

Podziękowanie.
Złożony ciężką chorobą, byłbym się może ja­

ko starzoo siedmdziesięeiseztero letni z niej nic 
podźwiguął, gdyby nie pomoc Boska i troskliwa o- 
pieka i umiejętny ratunek Wielmożnegojpana Adlera 
'ekarza w Monasterzyskaeh.

Nie mając sposobu za tak gorliwą i bezinte­
resowną pracę Wielmożnemu Panu się odwdzięczyć, 
a zatem! przyjm szlachetny mężu moje i całej ro-

; Na podstawie uchwały Rady 
”  j z dnia 15 listopada b. r. rozpisuje się ,

| niejszem konkurs na następujące posady.• 
u j 1. nti posadę komisarza policyi 

Tarnowa z płacą 1000 złr. i z dodatki 
] akty walnym 150 złr,; jA.

2. na posadę 1 adjunkta policyi a P »• 
cą 700 złr. i dodatkiem aktywalnym 10'o 

na pesadę praktykanta policyi * a ■ 
tum 400 złr. .

ewentualnie w razie posunięcia sjf 
wyższe posady reszty urzędników p0*1
nyeb= .

4. na posadę inspektora policyi z Y ^  
cą 700 złr. i z dodatkiem aktywalnyffl 
złr., a wreszcie

5. na posadę dwóch adjnnktów P®1 ^  
() złr. i z dodatkiem aktyw*1̂z płacą 600

dżiny serdeczne a słusznie Ci należne publiczne po- | 100 złr. . 5
dziękowanie. 7458 \ Wszystkie powyższe 3 a wzglę®11. 0-

Monasterzyska, 20 listopada 1888. posad obsad zon e  zostaną na razie PTP^ltA-
' er ec.  ‘ rycznie na przeciąg 2 lat, po upływi0łr-y'

34679 III. (7459) ryeh nastąpić może ustalenie się n* 0 d0-
C. Ir. u p r z y w .  k o l e j  posadzie z prawem poboru dwu ^

Lwowsko - Ozernlowlecko -.Jasska, 4J„
(Linie austryackie.) j M ający  ch ę ć  u b iegan ia  się

i posad y, w in n i podania sw e (jeżeli w  ® jj 
bie p o zosta ją , za  p ośred n ictw em  8 j ai«

&:■
{ S p r z e d a ż

różnych Towarów w drodze licytacyjnej 
Dnia 5 grudnia b. r. o godzinie 9 ra

pjzełożonyeh władz) wnieść w ^££9 r- 
nieprzekraszalnym do ! stycznia 1° jej 
do magistratu miasta Tarnowa. ^ ;oDc. 

no odbędzie się w lokalnościach magazynu | wniesione podania nie będą uwzglęj*1* ^  
frachtowego na stacyi lwowskiej w myśl j Do podań należy dołączyć oproc
§. 61 regulaminu ruchu, publiczna licyta­
cja  różnych przedmiotów, które najwięcej 
ofiarującemu za gotówkę wydanej-zostaną.

Idfeć

wodów uzdolnienia, także:
a) metrykę urodzenia,
b) świadectwo zdrowia przez

Między przedmiotami sprzeąać się ma- powiatowego potwierdzone,
jącymi, znajdują się: deski, likiery, próżne 
worki, koło rozpędowe, kamienie', książki, 
dziegieć, etc. etc.

Lwów, w listopadzie 1888.
D yrekcya ruchu,

c) opis przebiegu życia i
d) świadectwo moralności. 
Tarnów, 15 listopada 1888.

Burmistrz 
W. R o g o y s k i.
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